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1) Generał .lusto, dyktator Argen'yny przeciwko któremu był akiero~any wy· 
kryty prznti.dki.em spisek. 2) Dr. lrrigo yen, b. prezyd·ent Argentyny, którego 

aresztowano jako rzeko mego inicjatora spisku. 
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marsz głodnych 
Londyn. 

·Londyn, 19 grudnia .• Władze policyjne I przyczern miały się odbyć 
aresztowały manego przywódcę komu· wielkie zgromadzenia publiczne 
nistyeznego Toma Manna, który zajęty bezrobotnych. 
był ' ostatnio organizowaniem oowego W ,dniu dzisiejszym Tom Mann zo_ 
marszu głodnych na Londyn. stał wypus1czony na wolność, za 7it>Jże-

Marsz ten miał przybyć do Londynu niem wysokiej kaucji. 
w dniu 1-go święta Bożego Narodzenia, 

P.rocesy polityczne w Warszawie 
z zastosowaniem nowej procedury karnej. 

Warszawa 19 grudnia. W procesach ces o krwawe df>.monstracje w dniu 
politycznych, ·które mają się toczyć w 14-go września l 930 r., w którym sąd 
Warszawie z początkiem roku przyszłe· postanowił 
go, mają być poraz pierwszy ZMfO'>O- nie przesłuchiwać świadków 

Nowy premjer Franciio 

wa ne przepisy nowej procedury karnej, oskarżenia, ale poprzestać na odczytaniu JóZEF _ PAUL BONCOUR 
skracają,cej w znacznym stopniu roz: ich zeznań, zfożnnych p<Y,Jrzednio. 
prawy W ten sposób , Jość świadków zmniej- (ur. 1873) 

. przed sądami apetacyfnemi. \ szy się o około 50 osób. j utworzył nowy gabinet f1•.1ncuski przy nt'u· 
Pierwszą z tych rozpraw będzie pro- -- traloem poparciu i;.ocjalistów. 

A resztowanie świętokradców. p 
Częstochowa, 19 grudnia. Kościół w nej u przyjaciółki Poczętego niejakiej Ja- roces o' napad na pocztę w Gródku Jagiellońskim. 

?ra::~~~:ob~~:;; ~~!aJ;fi%;ns:l:~~1;·. ~:~oł~~~~~:s~e!zt:a~:~~~. naw~~~~~~ l n I H ~ M ~ ~ IR ~I K I ~ I ( ~ ~ W I~ l ~ ~ J { ~ l ~ ' ~ l [ n· [ Ilf ~M wysadz::rną drog-iemi kamieniami. Mon- z monstrancji. Obaj św.ętokradcv zostali 

strancję zn~~~~~n~r::dle~~~~u dniami I osayi~niie~tp~~~j~~o~:,z~~go ::Zt~~~~i 
w.wynikp żmudneg~ do~hodzen:~ peli. świętokradcy okradli, ~ówniei przed nie· teroryz owala d '-'-'Ya spoleczen- ł'-"'Ya 
cyJn.ego swiętokradcow wykryto t aresz· dawnym czasem kosc1oły ~ "'" vv • 
towano ich. Są nimi Antoni Poczę~y z 

1 
711 Zawierc u i Łazach. lwów 19 udniti Dot chczaso rz I k- • • • 

Chruszczohrodu i Stanisław Radeek; z Wyświetli to prawdopodobnie prowadro· i b" ' ' gr J. Y t wyGp ... :J~ 
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8 .„woscią, ze h A • warzonych :iapaleńców, którzy kierowani 
S .1h_ k" Pod . .. d I d l . d hod . 1eg procefU o napa na pocz ~ w nm terorystycznv<' wysrąpien 1. zagra'nicy przez j~rlnostki siedzą~ w 

Jl\11.Jr 1. czas rew z11, przeprowa :zo- ne w a szym c1agu oc zenie. k -1 · 11 • ki · ·1 • b ł · d k ł 1. b · · "kł. k d • u agie ons m UJOWDJ • me ywa ą Ja o onywa a 1cze me 01 a gar!lt a nie o lwzpiec7.'nem nkryciu, ~tarali się wykopać 

„:J\. u t 0 b u s w r 0 ~ i e. . ::l!;!zy ~;:t:;:~~1~::ei;;0 r;,~:L~~ia~ ukraiń 

~elu/:Q~::.tr;~a ::. 1~:!.: ~~:1,:: ,:,~~!~.!:·do rowu I fa~rJKH mHel f~łilJWJ[~ w warmar:e Iłumi~im. ::.E~?1:~:,fIE::={:~:!~;:~]E 
Autobus pasażerski k1irsu1acv na t1led PO\\·ażni·eiszvm uszkod~cn1om. Worek z fałszv„ wym bilonem. ulrzymującą subsydjum od wrogów p\lń:'tWa 
linil \Vieluń-Osiaków wsknt~k ~1:s- Na szczeście r.·1-t i pasaże1ów r,ie pol~kiej!o, aby utrz„"Juać etan nieustanne-
kiei' szo!v wpadł na nod porc 'iu oa ndniósł poważnie iszvćh obrażeń cie- Wilno, 1q.12. Ostatnio w Wilnie stan•go i nowego typu. go ~I"Z<·nia. 
tele~raf1czneg-o z taka siła._ 7.e po- l ·snvch. '\N sprawie tei oolicia pro· ukazała sie w obiee-u znaczna ilość Podczas badan.a Szaja Eljaszewicz Na rem tle !!taje się zrozumiałe zamor 
trzaskał ia· w kawałki. 'Autobus wad ii d10-ohofłzf"mie{, •· fałswwee-ó bilonu .. Nie hvłQ u.rawie otwarcie przy1.nał się do wszystkiego. 1low nie . ś. p. po~ła tł ołówki. który ą7.czerze 

<lnia. 'żebv nie notowano wvpadkiiw Oświadczył on, iź sfałszował 200 mone• 2 dqżyl do p,ogodzenia obu społeczeństw, 

Pczyg()d·a ,,odważnego'' lnyś~iwego 
Roz ·us zony dzik pokaleczył chłopca. 

usiłowania puszczenia W obie2' 'fał- ZL nowego ty;>U, kilkadziesiąt monet 'Il posiadając wpływy odpowiednie i znajo· 
szvwvch monet. 10 7.ł. oraz pewną ilość 2 zł. monet !:ta. mość spraw mó1d dojść do pomyślnych re 

W wvniku dłue-otrwałvch obser- rego typu. Według jego słów chciał on zultatów. Sprzątnię-ck f!:O l eżało w i'.ntere 
wacvi wvdzialowi śledcumu udało w ten sposób zebrać większą sumę pie- sL OUN (dawne1w OUW), która to oqi;ani 

Kl-Odawa, 19 grudnia. (Od wł. kor.) był rewolweru i zaczął ~trzeJa~ sle woaść na trop kolporterów. Are dzy, by móc wyem grować do innego krl zarja całe swe zadanie opiera na m::•.iwicz 
W oko'icy Prz..•1Jczca (w le,;ie Kohvlata) Z jer!Pnastu kul, k 1 óraś powaliła rozju s.ztowani zostali Basia Kae-anO\va ju, ponieważ tutaj powodziło mu się O- iem jątrzeniu stosunków między opu spo 
pojawił się <lzik. Okoliczni miel'.lzkańcy ''.t.OO-<"JW <lzika. Pokaleczonego chłopca od· znana pod orzezwiskiem Bas Szew- statnio bardzo źle. lec:wf,8twami. (Dokońrzenie na str. 2·ej) 
urządzili ohhiwę, w C"La11iie której podraznio wieziono do szpitala. ki , ie.i kochan<'k Rnhin Ane-elik oraz żona jego była jednak przeciwna 
ny orlyniec rznril t1ię na chłopLti, któregn 

1 

_ a nc:cc;;:www sz gu oa:c a :m iei sublokatorka Etla Litwin. Pod- temu i pod jej wpływem zaniechał dal-
powalił na ziemię i czas badań aresztowani unorczvwie szei konkurencji z mennicą ;iaństw0wą Ekspłoz;a statku-cysterny. 

• dotkliw:e poknlP~z~l: . I Dolał' I funt W lodzf.. twl~rci~ili, że fałszvwe oieniadze zna wobec czego pol:imał sztampy i porz;ucił 
Roz1uszony zwierz rz111•1ł -1ę nnstępme jlazłv s1e ,,ten brudny interes'", PC1JTyż, 19 grudnia. (Tel. wł.) z Le 

na ierłnf>'im z mymwvch. M vi'liwy pomimo ł'rvwatnie r!olar rapierowy w ż;ida. zupełnie przvoadkowo Szaję EUaszewicza oraz kuzyna jego Ht.nvre rlonoszą, że wct.oraj w południe na 
r po•iaila'ne.i br<'ni zaczął ncif'kać. Zarżął niu g '95

1 
w płaceniu 8,94; dolar złoty w ich t>osiadaniu i że w żadnvm kon Ab~~ma O"adznno w więzieniu do dyspo- ~tąpila tam eki;:p'ozja statku - cysterny, w 

,;~ '"'~ri:!.. Mv"liwv rłoparlll'ZV rło naj· w żą<ianiu 9.05 i wrł''CPTiiU 9 ; funt r.n· takcie z fabrvkantami fałszvwego zyCJt w!arlrz sądowych. 'którvm majrłowało ~ię 100 ty-ięcy litrów 
bliżsugo drze"tl, u~ilowd się wdrapać Dll rieJ<;kj w żą1 laniu 29,60, w płacen u bLlonu nie sa i nie bvli· I Policja prowad7.i dalsze dochodzenie nartv. Oii:ień wybuchł łak naiz;Je, Ż8 tylkc 

z n~J.'wi~kl'zem narażeniem życia zdo'tmo 
Die. 29,40; ruhel zl-otv w ~a.niu 4.68, w Nie da iac wiarv ich twierdze- celem ujawnienia ewentualnych wsp~l11i-

ler:: z „Pm0r;;'• placeniu 4.6!'i; n'a~ka w żądani 11 2.18, w nLom policiia ·wvtrwale nadal prowa ków oraz kolporterów, którzy byli na urarować ~zt>reg stojf!cych w porcie mniej 
ui" mó~ł teµo uc-zvnić. w1,h1•r <-zł'!?O z o I nłacen1u 2 ,12: za 100 franków fr!l.ncus- dziła docho<lzenie aż wreszcie odnio ;eh 11sługach. szych 8tatków. 
terminacją ochvróciw11zy się <lo dz~a ,), kich w źądanitt 35, w płaceniu 34.85. sła nielada sukce.s. Falsyfikaty wykonywane przez Elja. ~płonął natomiast j acht iap;lowy, Pl'ZY 

PrzedewszYs1.kiem ustalono, tz szewicza są niezwykle , ~em '":ła~ci~feJka jt,,c~tn. wraz z córką p~ 

Drugi marsz głodowy do Waszyngtonu. 

Dni~ mimz głodnych do Waszyngtonu miał przebieg o wiele spokojniejszy, aniżeli 
pierwszy. PoUcja zapobiegła urządzeniu obozu z namiotów, oo latem doprowadziło 
d'- krwawych zajść. wobec braku pomie~1. czeń demomrtranci jll'ezcze w tym eamrm 

1 cl'4iu mllbioell o»t1'ció Waezyngton i udać ei~ w dron P.O'Wl'OłAlo • 

I 

B · K d t dohrn~ wvkonane niosłv 8m1erc w plomiemach. Los 3 ludti as1a a,g-an prze aresz owarnrm . • , . · . . 
utrzvmvwała kontakt z niejakim s.fałszowan:- 1_o zł. i:nozna poznac 1edy· z zalog1 statku ~na~toweiro 
Szaia Eliaszcwiczem wlaściciclem 111e po zw:i.zen1u how1em waz.ą o 10 gra·\ nte !e t zruin7 . „ • „ . 
mechani~znei ślus~rni i kuźni przy mów mniej niż ?rawdziwe. . Prawrlopodflbm~ padli om rowmez 
ulicv Trockiej Nr. 6. Nasnnelo to - - of13r1! kata.strofy. 
przvpuszczeni.e, iż 6C\-letni Sza ia El­
iasze.wicz ma iakiś zwiazek ze spra­
wa fałszvwvch mone.t. - Ale prze­
prowadzona w rnieszkani11 iee-o re­
wizja nie dała żadnvch wvników. 
Dalsz,e obserwacie ustaliłv iednak. 
iż do El iaszewkza przvieżdża cze-. 
sto kuzvn re·g-<>. njeiaiki Abram El ia­
sz·e.wLcz. stale ziamiiesz:kałv w Wisz­
niewie. rzekomo handlarz wieiski. 
· Nad Abramem Eliaszewi.czem za 
rzadzono ścisła obserwacie w wvni­
ku. którei zatrzvmano e-o w ioonem 
z miast orowincionalnvch na e-ora­
cvm uczvnku usiłowania puszczenia 
w oble.e- fatszvwvch pieniedzv. Pod­
czas rewizii w hote.lu. w którvm El­
iasz.ewicz zatrzvmał sie 1•;awniono 
worek z orocvzvmic wvk.onanemi ial 
svOkatamł 

~ I IO zł. 
A b'rlo tcg-o 68 sztuk. 

Wzięty w krzyżowy ogień r;>ytań 
Abram Eljeszew~ez przyznał się, iż faL 
sylikaty te dał mu jego kuzyn Szaja 
Eliasrewicz zamieSZ1kały w Wilnie p!"zy 
ulicy 'frockiej Nr. 6. W związKiu z tem 
w miesz1kaniu Elje1~cza pneprowa­
dmno ubiegłego wieczoru ponownie re­
wizję, która tym ra:rern dała nl\dS])O· 
dziewane rezultaty. W warsztacie, wśr6d 
odłamków żelazh!fl i innych śimleci a­
j.awniono nawp6ł złama.ne S'Ztampy o.raz 
odlewy do fabrrkowani.a fałs:r.lWych 10 
oraz 2 & 

Włoskie demonstracje przeciwko Jugosławji. 

Nocna demouatracja ludności Rzymu przed „Palazzo V ene zia" - miejscem zamies·z 
kania MuSIJ'oli.'niego. U góry: Lew wenl<' cki w mieście Trau, zniszczony przez mło­
dsm jugosłowi~ co 'W.1'.Wolało pał towu.y; odruch w. całej Italj_i. 
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Proces o napad na pocztę w Gródku Jagiellońskim. 
(Dokońe2'ellie ze •tr. i ·ej) 

Napad na pocz;tę w Gródku J~. wylcona• 
ny z niesłychanym nawet w d1.liedach tel oru­
„;zac.» bestjalstwem. w11trzą8ll4ł 11wnlen1a.rnl 

llkrairców . ..Dito" czołowy orian Unda. ov;fo-
1-:to rewela.cyiny a;rtykul. podany przez nas w 
swo m c·~as.le w -streszczeniu, w któt ym odiro-
~ziło elo ad clemnycll 1 iunnanyob sobie 11U, 

d1i:tJ:ij~..:ych świadomie na ~kode 016łu. 
Ta rarstka kiłkudzie~ęciłl lud?Jł. & kt6rych 

2.t ttt młało tylko niewielu, 
un1r~wata sphle pr:i.wo do btzpraW".a.. 

W tern stwlen:lzeniu leiy właściwe macH­
n.fo t.1ctące~o się obecnlie procesu. 

św .• Tak. f Smizom udania sio na Po1Sterunek. O l'O&c ~ 
PrzewmhtlCZllCY zwraca alt do os."<arłonfch wysiedł i ! ' lcontendamtem DOSterunku Ko­

PYnt!Ąc kolejno katdegio Z nich. Jaki kalłbet inia ' jatem i ooaJ zamerzal: przejść ~ staQJo 
la brofl. którĄ sio wówcZ2S pasfugjwalł. Wuv- Jroa~ na 4roge w kierunku do Ohroszyna. 
s,cY O'ikarżem odpowbdają, ledYnłe Oamylysey11 Obok wqonów, które ciU'lltOły sit ati. do bu· 
rtt6wl że nie pami~ta. Na dalsze pyt<UJ!a prze- dyn.ku stiK:yónego. 
wodniczącego odPoVJlia"da świadek Kohman, !e zaczaiło sle dwóch bandytów. 
w pokoju, w którym s'ie znaJdo~a! nie byto \Vytsry z nich oddal strzał w kierunku ~aJ-
bronł. l(eiwolwer leża! w pokoju kasowym, kra. MŚ niiższv strzolaJ do klOmen<lanta l<o-

a za szata stal llarabfn. jaka. SwiaCek stwierdza. ~e OISObnik tew> 
Czy któryś z funko.)onarjuszów nżywal rewo!. w:m--ositu co Bilas strzel~ do loome111daaJta, zaś 
'\Veru. teito świadek me' umie l>OWl>edzteć. Ten. do niego osobn~k tego \'Wil"OStu co Danyfysr.yr 
który strzelał był taki!e~ si-me~ wzrostu Jak Ptrzewcxl.ni.cd.cy do o~ad.otcydt: Prosze 
Danyłvszyn, ale kiurtko miał titc:RJ aemriłef- sto ubrać w kurtki 1 kaszkllety 
"lZ~ Dru~ był r6wmd w tnasce. Chował &le awtacte)t stwierdza. te tak rzeeeywik!• 'W)'S1'4& 
ra p!erw.;zeg'.>. a nawet z za Jego p!ecó~ dat u o1. którą c1o nieb lltnelalt na ltadl GUnna N„ 

~ZCZFOl\LY ROZPRAWY W SZPITALU. <strizaf w ~wiadka. ._arje. pnJ"lHDI •""'""" te 8tnały p.d17 prawie 
L\'o'óW. 19 grudnia. Ntedztelna rozprawa Prokur:itor: Panie OOas, a Jak był ilbt'allY towiiomdnle. Po .tnAl.cb lwiadok akręclł l!le. 

""'teciwko uc.,ustn:kom napadu na urz11d pocz Bertfnlckł? (bandyta :zabity na. tndleJ$Cu na- al• mia.I J98ZCA t:J"l• llfł, „ oddał - udebjg. „. ,.,, J · lloń k' odb r;a ste w padu w Gródku Jagtdlońskim). cl'111ł ·4wa ltnab'. 
towy w Oróo....,u ng~e s im Y Oc;k. BUas: Był ubrany w cz.8.t>kt techtt!ck• • w ·- -•eJ-· -.1>1- ....... ~ Blul: nil·zwykle olcl\.awych warur.kach. 1 rybnnał fr ...... - -w -·„ •-
wraz z prokuratorem dr. Mootowsłdm l obroń- I e31CZ. Tak ne bało• l twler«śt. te ob)'dwa •t.rmł7 o4d&l 
cami udał się o god~ to rano do ama'hu $z~1- Prokura.tor zwracaol\c s1e zrtłenacka do Da. Daftl'ł)'llZYft. oa sas mupełnle ni• ttrzelłl. 
tzla powszechnei:t> vr:w uL Pt;arów, (dz1e nvrv~zvna'. A kledy pan 5trzelał oo ś. p. fto.. o.brlon7 Danfł7n71ł po ru ple?'W!lą w toku 
zr.nlduią sli: zraraic:ni podczas napadu urzędnicy Uiwk1, to Jaki v~ miał rewolwer? l'TJllPr&WJ' abten. stoe t m6wł: 
z Gródka JeF!"e~lońskit:21t>. Jedna % sal oddrLda· ~ • Danyłyszvn m1lczv z lalmłenn• oboł~- - tw1ll4ek 11171ł ~ ob,-dW& ltn&ł7 pad~ • mo. 
hi c~irur21ca;negoi zamieniona 7?5t:ala na za'im- ·eta. SPRZfDAWCV ROOOttK. J1So rew'olwma. Btłu etaJ .kolo mille ł 1lle ~ 
prowizowaną salę· Slldowa. Usb;wiono dla tr:v-; I Kol .1 ~ lad k M'•h-' D bi"''... ...a-•L <nan~ ~- BłłaR. • tece> powoda, 
t·una?u stół. na którym postawiono krzyt 1 eo,ny w e 1" ""' °' """' urz...,Ulia P•łu Jeet 8)11em Jero 8tołltr7'). 
0,,,.;.:: świece. Napr-ieciw znajdowała sfe ława I ski.trbowy. DO 2"1;Prz:vsletanm PodaJe, te lc<'lo 1wta4ek Stusocltt obatale Pl'IJ' ewoldł ,..,nt'#li, 
dla o"Skar.>.onych. otx>k nied zaś stoły d1a O• g?d~ny czwarte1 z;oba"'-z:ył obok poczty I~- M "'7łD7 wzrostem OIObnl1ł etnelał fe Diego, 
bro1ków ł praisy. Z zacltowan!em niezbednvch , k1eg.oś czt<Jwfidka, sprzeda~ąceio ro16'!k1. rd nlłn7 .metaJ do lt1>mendanta Jto!ata. 
O<:trożno~ct t>rT-ewii>.złtW!O z włezle!Ua do szt>i.ta· Na ja.kie~ IQ minut ~rzed nM>adem. slyszal. Jak ProkUTator: esy widział ~ błysk ~f 

Nr. 35 --
Gospodarz uwięził lokatorkę 

zahijaja\c drzwi gwoździami. 
C•tochowti, 19 gnu./Aia. Koaecka Julja 

tuL iw. Barbary 42) zameldowała, pol1 
ej~ że gospodnns domu Józef Szpigiel, 
przyazeclł do jej miecszkania, żądając ure 
guło~nia komomego, • gdy ta oewiadczy 
ła, ie pieni~ narazi.a bite posiada, 
Sspigtel 

11amkn.9' Ił w nJte..zkanłu 
J'l"SeZ zabicie drzwi gwoźtłzi:ami. ZmW!zooa 
była ona pozosta"\lĆ w tem więzieniu prz.-:& 
dłużssy ~ I do1,iero swolniono jf po 
wplaoeniu a con•G ~omornego 2 zł. 

Opowieść wproisl nieprawdopodobna, o 
jednak prawdziwa. 

ZWYlłODlllAl.Y WYCHOWAWCA. 
Skarga kilkunastu chłopców. 

Wieluń, 19 grudnia. W tych dniach 
Połicja :;>rzesłuchała kilkunutu chłop­
ców ze ~oły powszechnej w Turowie, 
z którymi nauczycie) tejże Szkoły J. Ru. 
ciński dopuszczał się 

riyn6w lubfe'}.nych. 
Ba~ani chf()pcy złożyli przeciw Kuciń· 
skiemu b. obciążające z~a. Ze złożo.. 

nych zeznań wynika, te Kuciński ckpu . 
szczał się z chłopcami tych potwom\'ch 
czynów oddawna i że tylko przypadko· 
wo ~t.ało to ujawnione ;>rzez pewne­
go chlopca, który odmówił pójścia Jo 
szkoły. 

Kuciński Jest w dalszym ciągu tr%y· 
many w więzieniu. 

Przędzalnia scbeiblerowska ruszyła!.. 
Nowe tabele płac. 'a- ktoś wszedł I z.anvta : „Czy pa.nowie 1.., • Nie włdstałem. 

· ~terecb c.\5kartont>Ch. kircw)ecte rn~ótkl" - . Pro~tor snłenacu do Dany~: A mate Łódź, dnia 19 grudnia. Zgodnie z de., Pierwsze co uder1vło robotników po 
których wpr.>wadzono pa sadc:. Zam!<nfęłY lcor- na 00 świadek <><lpc~ied7Jiał: nJe. Wowczu o.. wte. kto strzelił w penejonsd• SB. Błu!eb dz 
don poli~lan-~ów mundm"OWych oddz1elilł Ich od sobniik WV">zedl. Wkrótklm o:i~e usfy~ł ~ i>aD J)O Trlukaw • cyzją dyrekcj , Yf dniu isiejsiy~ ruszy: przyj~iu do pracy - to wvwicsLone •a-
reszty mal~! s.att. która zapełniła się tłumem krzyk! „Ruktl do hoty 1

'' Usfvszawszy strzał. n!Cllelc • ~=b.nv mDeą ly Zakłady ZJednoczone Sche1blera t J,t!IE> płac, ohniżajal~e dotychczasowe z•• 
ciekawych. Byli to J>tziewaitlle świadE'lk 7~czar kirzyezeć. 0 oomóe. W czai;ie Obro11ca szuktewtcs PTata się· do pnewoilatCZlł G~ohma:na. ~praw~e ~i~ wszyst~ie robki · 

dyżo,rnl iekarze i asyr.ter1cl szpitala. navad1!ll znałdowar sle. śwliadek w pokoiu na• ceao • pMbit o niepozwalani• prnkuniłórowl aa • działy pracuJą. a.le tstn1eJe pewncść, '"'' z"'i„zku z podi'„c:i'em pracy w 7 •.• 
orwz piel"a:nhrkl. zaś obok nfch uromadzlli czeln ka Kohmaina.. gd~ nfe byfo broni. „ ł „ ..... _ _. „__.11_c'h -•-& \oV ~ ~ a 

..,, . kl d to . Przew.: Czy pa1TJ wldziiał napasmik6'111? oawan. Ol!hdl.-..v. nym ....,..c _,,_ -:.. "'ra'"·~ --·~ że z pOC'Zalkiem przyszłego roku kł d h s h ib • G h 
sile chorzy. Wobec tak IUCZWY ego au y riuni Sw.: Stwierdza te Jeden z nich bvł co~kol- Proł<ttratoi'. Mnie od wyny,„ ... t> wuJ' .._...„ WSZ\mtkO się unormuje. a .-JC ... c el leora 1. ro mana .--
odbywat sie ~iedziehtY s•d dorafny Prry cho. _ _,ek wyżs~ A.I "'an"',y•zyna d.ru-i za.1. n,.1„_ 1111nej nte l)OwatnymuJ• ładne ataki obTon„. ,.. d f b I t b b tn 
rych świadkach. którzy składali zeznania. czu· s:'... .... -.-v~"m·e~.l;„13•1 bo, bvtł w ~sk~ ~ Na tem !'Oll1'l'llwo przerwano, ,,oezem tl'ybunal Dziś rano ruszyła pnędzalnia i do pr~e a TY ~a • wvs 'łWaJ~ r ri 0 'CJ, 
wal kierowmk oddzWu cłitrur11:tczncgo tn'O!. „„ • ,„..,, •. „. wmu,_ • b tu-.aml t Jm.rt.on 1 dell cmacb apt pracy pnystąpił<> 8800 robot.n;ków •• Test kt,orzy. przr.by\i, tu ra~o 

0

W przypuszcze-
dr. Ostrowski. lcJtóry 'l\robec sądu stwier<IZllt. te Koleiny śwtadek Eugenjus.z Sługocltl. ~ wres z 0 ro ,,. ym op -1 - d 
wsz:rscy mogą skł~.dać z.eznanla sterunki>wY P. P. z Pustomvt. lat a.5. zez.nate taJny. Dalszy cł4ł; rozprawy dzlslal. to jedna zmiana. Druga zmiana w !)TZ~· mu. ze o 1 e n•e stawt się o pracy P<> 

z cał<t świadomością. za·p;zvsleżony. tMA'•M •& U'ILVG.l.Oll o. "· •· dialni zatrudniona wstanie t>O ~więtar.h trzebna liczba robotni1'ów w tak;m wy· 
Po otwa·rciu roZJI>rawy na wezwanie orz~· Przew.: Czy c7Alde sle Pattl zupetnie zdr'1w? i.w~„. u pduta. w m.mi • '*lftanłamt Boft'gO Narod7enia t. zn. 27 grudnia b l'. padku - oni przyjęci znstan!} do prz~ 

wodniczącego pieiogniarka przywiozła na woz Sw. · Nie bardzo. le>-"Z festem przyitonmy i ał te W 1_ • L d I 
ku S„„,··talnym nierwsze ...... ś•• ...... dka Jana K.lim- me mam goraczkl. oskartbneło •rkowskl&gl>. kt6ry m. tn. pod . I zwią7KU z tem przyietVC'l 'Z"' za ni. „,. „. „~ w- .,,.,. alibi dla nłego miał 'll'Y!'Oble teklll"Z Ukrnł11skl dr • , d „OO · Gd • d k · ł • " d ~ł 
ciaik.~ ~i-letni.ego woźnego kasy skarbowc1 w Na żadan~e obirońcv oskarlonegio n~a-;n BaTWlńskl zamteszka!y we Lwowte przy ul. Sa1>te- i.tanie napowrot o pracy I rohotm· y 1e n" roznt ')S a s1e w1a omo~ 
Gródku Jagicllońsldm. adw. Szukiewącza śwfadek zoi;tafe zapinysię~ by. J)olleła z polecenia władz Qdowyeh dr. Ba.rwitt, ków. Og.ółem zatem prarowac będzie w o ZE-braniu komnletu - robotnicy Cl :er 

Prz;cW()dni::ząey (zwracał~ &1e do ś"'iad- żony mimo. ie raz s·kfaodal 1'TZYsGelle przed r. 
ka): Czy pan wLe. sedzia śledczym. O ~ofXl.z 21.30 zbudrorio z na· ektl)co arerztowata. przędzalni / .SOO rcbotnl/fórv. zeszli się do domów. 

orzed kim sto pan znajdnie? 
~wiadck leżąc. riodnosf reke l powt:m'za za Ski k I kl ł 

;f~~f~1~!:K~~~~~~~~j:~~~~ Przykre odkrycie o północy. epi arz nie z ą się z oczyńców. 
t1·cznvm czasie szedł przez budynek kootroh Kronika Pogotowia Ratunkowego. Trzech opryszków osadzono w więzieniu. 
~:f:a r\JoweJ I spotkał się przy furtce z napastt1i· N Dw k ł L.... 
!\ami. ktMz:y go wyprzedzili t przed ntm weszli Łódi. 19 grudnf.a. W dniu wczorajezym, a ulicy on iej zo1ta przejecnuny . . 
do budynku. Gdy znala7ll sd.e w 2machu. usty- t·k'oło godziny 12 w noc), na ulicy Napiór· przez dorożkę 7·1etni Wacław Drabik. eyn _ Lódi 19 zrudnla. Ubiegfej lllOCY około ~- I klJJIUo;anat oolicp, który wszcza.{ poścli - na • 
t~ał strzaify. Pnzy bramie stal iakt~ osob~ik w ~. _,_: ł . 1 . k . . be botneo-n zam ny ulicy Ata~an uzmy I Ludwik KoroeckL wtaśc!clel składu clekaJącvm1. 
masce. który krzyknał do n.f.e~· „Ruki do l!o- ł\OWtSJUego zna ezmno ezącego z 0 rwawto· d z~~kte' 32. Chł~ kc odnió ł 

0 
ólrJiC 1 "ełn~ przy zbieizu ulicy Wiznera 1_0 uslvszał j Po<>trzelonv 1.Jodiziei upadł na ulicy Wiz.tle. 

rv'' I strzeli!. Kula. przebHa świadkowi pierś I 011 głow11 męźczyzn4:- OkazaJ si~ nim 24· bryj .... .J i ł p p dz'elil g pode1rzanc szmery. wydiobywajace s1e ze skłe· i' ra obok cmentarza ewangd1cklego. gdzde re 
\Vysz?a kolo kręgosłupa. Osobnik by1 takiego 'lfitni Ant.oni Libi-z, robotn~ mmieedu o raz„nta c a a. omocy u 1 o mu po- . . l 
9smego wzrostu lak oskartony I>anylyl!Z)'ll: ł 1· Pł k' • 36 t.Ot'owie r tunkowe. JIU. tez u1e-to. atrzyinamym okazał się 34~leltnl f!· 

Y przy u 1cy oc tej • i:. a UzhroiwsTn się w rewolwer p. Kori>eck; 
1 

mi.I Lange. murau„ zamieszkały przy uJl.cy ~-
Pok.: Ciy ka.rabtn nrzedowy był do Dad· z I k • tunk -„ 

skiel dyspazycii? a wezwany e · arz pogotowta ra O'Wlr • • • wszedll do składu. gdzae ujrzał trz.ech mę1- j bt el 3. Zawezwany lekarz J>0gvtow111 ratu11ko-
Św : Tak. go stwierdził rany cięte ~ławy i po ą.dzie· • czy-zn. zaJetyc.h grabieża. wego. p•1 na~okniu opatrunku, przewiózł l..all-
Pr:ewodn:cziicy wstale od stolu I zbll!a· tmłn pierwszej pomocy przeit iózł Lihina Na ulicy Przeoiazrl, przed posesgt Na widok wchodzącego wtafołcłela z?-0- · gego do szpitala, gdzie poizostaje pod nadzorem 

ia.~ się dl) wóz.ka. na którym lety świlad'tlk. "°'" do domu. nr. 2 zasłabła kob' eta Zawezwany lek>lrz d;,ieJe rzucili się na niego. policji. 
kazuic ·11•11 plan, na którym św1adek ustala młeJ 4 * 3 m'e1'~ki.-n poootowi·a r<1tunkoweo-'.> stwier 1 P. KorpecJ,.; działaJ'"" w cbrofl'!e własnej, Po~C'i~ kontynuowano dałei· i w rezultacłt 
'-CC. ~dzie spotkał. slę z napastmkami. 11:dizłe -e- o ..., ..-
st:i l na straty ów osobnJk w masce. który go W domo przy ulicy ll·go Listopada 42 dził już tylko zgon nieszcz.ęśliwei wskut.f'l< o;,trzelił rant<\C jedne.ro z ni.eh w udo. Rannv nad ranem Pochwyoooo pozostalvch dwócla 
zran i ~ itd $wJa<lek Kltrru:zak mznale w dal usiłowała pozbawić eię życia przez wypi anewryzmu serca. Zmarła okazała 51ę 55. złodziei. oru obao jego koledzy rzuciłi się do spf.i\vców wlamania do składu Korpackl~r:o. 
szym cfa.~u. że wtdzJat jak rabus.fe u~kaH 1 de .~kiejś memauej trucizny Józefa Ma· Jetnia MarJ·a Czemidnwska. zamieszkała ud~czki. tofazwisk obu złoczyńców naTaue nieustalono.. 
<l'Yszar. • k ł ... -r ·k wł · •_ł ·J """ r "' I hr ko' l" tatt dzwonili pri}'tem plen1edzmł. u.a s t1:t.ąca. I.A! arz pogoto a przew10Z11 przy uł~cy · Pomorsfdttj 55. ZwJoki ZfT!ar I ,„,ezw oc~ucJ! ziaa annoWlm() Po 1& • 

~~, k~~~~~.~~~ .~~~ę~~~~~~·~k.ip~~~~p~~~·------------------------~--------­d:dl jakl,ś lnny osobnik z wt1citrza ł l>Ytaa8.C S!e Chorych. Przyczyną samobójstwa - za. 
go o co~. paszedł zpowrotem. ód •1 t.kiego. 

N:l sale wprowadzają nastepnero świadka "° mi osny. 
fm:eb!usza I<ohmana lait 57. unednika kasy • 
~karbowej w Grćdku Jagiellońskim. $wtadek * • 
ópOWlada. przebieg napadu !la unad Skar• 
IKJWy, leżacY po drugjed stronie koryta· 
rn . Prz:~d pląta usfyszal wezwanie: „Ru~ do 
horv'" t strzait. W kasie było 54.000 ztotycb. 
Zauw3żVI Z osobników w maskach. 

Przewodni·ozaey (pokazu iąc śv.riadlro~ ku­
l~). cni to jest ta kula. która wyJeto panu i 
..:tafa. 
WZW 

PORADNIA 
W ENEROLO GICZNA1 

Lekarzy · •pecjalł•t6w 
ZA W Ai>ZKA 1. 

.lZynna .XS 5 rsoo ao li wteczOr od U-12 
1 ~ pnyJmu.t~ tmbleta l'lk&n • ISI•· 

dale!~ 1 ••teta od i-li t>O OOl. 
L .et'!2:ente cborl\b 

wenerycaaJch ł akdrn1•• 

PORADA 3.- zł. 

Dokt6r DOl<T()R 

ZIOĄKOWIKI H+ LUBICZ 
UL. 6-w• SIElł.PlVIA 2. 

Choroby sk6rne, wener:ycsne 
i moc•opłciowe. 

od 8-el do 8.30 Z ' I 2 • wlecz. 
,.. nledr.lele od IO do I IM' pnt. 

Choróby skórne, weneryczne 
i moc•oplciowe. 

Cegielnhina 7, - telefon 141·32 
Pr1yfmufe •>d 1rodz. Il- IO I Z-Z & 8 vrłecz 

W tile~;r,iele 1 łwl~ta nd Ił efo Ił rano. 

H.+ 
IJOl<TOR DR+ H E L L E R 

Ił Ó Ż A li E R Choroby •korne• weaeryczno 

9 T I 128 no I moczopłciowe. 
Narutow cza • e . ·70, d •• 1 al prt9:r)l'OW• S 8 ~ Da • 

Choroby weneryczne, 
aroczoplcłowe i skórne. 

1'raugul1a S. te• 119-89 
Pr1\'hnah! 8-11 rano I ł-1 wl~ 
"' 11Jcdzlełe ł śwleta od 11-2 on. D Dr med. OR. lllfll. 

-g}J:lłU=-.M~~!~.~-~~~.~.!A -~A~!.'!s~AiT!. ~-~. 
wwww•sHW*N ...... 

d k l 4 Cboro by ekórne, weneryczne. 
NIE PREZER łi A ł'Y ~Y • - z 8 'W of Z

66 
8
35 

1 moc•oplciowe. 
I t tel• on l · . 
eca wyra a•• PrztlmuJe od 8 do li I Od I do • PP. 

PREZERW ATY NY .Ol.LA• Pr:zvłmałe od I dłl IO rano I Od a do I wlec161 W nle:Jzlel.e 1 łwlet.t od 9- 1 no. 
_.ł•ł•n Pan łlłdai, wllł1ttlro aa• .„, rn 
lcemo równie dollr• NAŚLAl>OW•'llCf\.l'A 

!alt a1i•Hrfica11ie1 .c!nu1a6. 

Prawd•lwe, OLLA" 
•d:rnl• • n••wi, 9t 

ł tą 
mer ką • 

Or. med, 

na kdde) 
kopercie. 

DERĄAI 
CllerebJ ak-'r••• woaery•*•• 

l 111oc&opłctow•. 

Cewlelnlana 15 t••· 149 O 1 

Pray:111a • od foda 8 tl tle li·•• 1 ed 4· e1 •• 
l·•r w n.eddcle I lw1•ł• od f•· a. .,, •• , cle I·•• 

Dit MEU. 

Ą. FELDAAI 
alru•••r. sjnokol•• 

Za""7adzka lO. 
Telefon 155·77 

Pray!m•I• •• 9 - 12 I o4 ł - 5 t• otl 

Dr. 

ł• KAllTOR 
lpee, claor61t ak•ra„ell, ••••l'JCll•J„ 

ł mocaopłciaWJ ełl 
prse,row•d•1ł li• •• al. 

Piotrkowska 90t 
te efon l21·ł >, 

Vnfl••ł• od 8 - l I •• 5 - q wł••• 
w 01ed1lele I lwł•ł• ecl I - J. 

Dr med. 

H+ KLACZKOWA 
polołnłctwo l chorolt7 kobiece 

Piotrkowska 99, 
te I. 213· 68, 

f'rayfm . e.••· od lO- l I od S-1 pe po 

oo" 1 o łł 
KLIRGElł 

Jlp•••· •bor. ••••r1e•„r•b1 a&6r•r•ti 
~ wloa6w (petatly ••"'•• ·••). 

Adrzeja 2. tel. 132 -28 
Pnlmai• ftd 9 do 1 J I ed 5 de 8 .,„„ 
w tllło•alelo I •wlęła •' Ił 4• U w 1.t. 

Dr. med. 

L+ lllTECKI 
„.„aa, ... ,„„ •. ••••rr•••• 

I ••caopłc.ewe. 

NA WRO f J1, tei. llS·ll 
Pntłmllłe od 8-Jł maa I Od 4- 8 •lecz. 
• tlłedtł01ł I ł~leta Od 9 do 1J • IMłf. 

OR. MfO. 

A+ KOl.UDZlłl 
Choroby wewa4tłnn• 

!UlłPTOY•dail llt Dl 

ut 11 Listopada 15, 
teł. t 66·49. 

U06TOR 

H.WO&KOVYIKI 
Cegleln\ana ~ r. 4* tel. 216-90 

Speelall•ta chor6b akorayeJa, 
wenerycan1e" I mo~zopłclow7ch 
Pra:rfma e otl socl• I ee I I •• 5 do t, 
w ałed•l•l• I łwl,ta o• so••· f •• L 

Zdarzenia i wypadki ubiegłej doby. 
(-) W ((asse1 zbuntowały sle przeciwko l przy ul Rok!e1Jii;;klei 91. 

łfitłerowł dwa oddziały szturmowców z po· (-) W otle1tu pojawily Mę łiałszYWe 10. 
wodu zmiany dowódców. i.totów1cl srebrne. 

(- -) W Wiedniu hitlerowcy zorganirowali Rówttid ~wniono kilka WYPa<Ików, DUU• 
agitadę as !xiól<otowanle-m sklepów tydow- c.zenia w obieg falszywych z.z-totówek srebr-
sklch pn:y zakuPffch śwłątecznych. Orupy lrl· 11:vch nowego typu. 
tlerowMw, kraivły n~mi Po mdeśo1e i na (-) Wczorai w sali pri;y ułicy Piołrlrowslde) 
oknach sklepów żydowskich PTZY pomocy 4:43 oohylo <il~ dorOCZT!e walne zebranile człoa­
O.St4"Ycb pirzyrząd6w lub kwasów 1Jracycb u- ków łódzkiego koła Związku Inwalidów Wo­
m!es.z.ciali napis. t:i.'<L a oo~ emblematy h tle· iennych Q_ P. 
rawskie. 

Zadnego ze Sl)rawców nie :i:atl'Xymano, 
(-) fili Moll™>n W'fladowa.13 w Croydon 

wcroraJ DO Po'fudnfu. Lotniczka byta owacyj­
nie w"tana przez lłeznle zgromadzoną publ1cz­

~ 
em Moltlson ust~ła rekord krótk~ci 

tGtu na t'm.Sie Le Cap - Londya. 
Dotychoz-85 fot te.n trwał 9.5 d:al.. zaś Mo!ll­

son przebyła etaip ten w 7 dni. 
(-) Tor'1en Kreit11:er, brat Ivan czmta.t ~a· 

zany przez sąd w Sztókhodmle na 3 • p6'ł roku 
PfZYl!t!USOWl'Ch robót ł rapłacenfe strat, pow· 
datych wskutek Jeit0 machinacri. 

(- ) W Wa!J"Szawłe została w obeanoścl 
Pre:tydanta Rzplltel otwarta nowa slecbiba P. 
l<.. O. Pf'Z7 uł: świetokrzyskloj. Aktu po&wię­
ocnla dGkooal ~. brdyna.ł l<akowskt. 

(-) W dn1u 18 IJ. m. w rmachu fJlmnazJum 
Zr;romad7.onła Kupców odbyły sio uroczY'Sto· 
k.i tubR!euszowc prcz~ Rad7 ()IJ(ckw1cuł p. 
Wllhe1ma Hordffc~ 

Po Mszy hr. odprniooeJ w kllJPffcy S1koł 
nt!d od.byle lltc abdemJa • czdć Jubilata. 
którą za..;~olłł sw• obecllo~ J. l'!, b.. bu· 
kUJ> Tymien!ecłd, b. łlllDOtllk Sle'ltnlokt. v.ice· 
prezes Sądu OkrNOwero ŚWdersld stara! Zlro 
m~<l2enia kapców pp. St. Ja.rocłńskl. Korał 
• M. Herc oraz 11tczar przedstawtcle!e ~4 
stwa. 

(- ) W okollc!' W1I ~epaezów. powllatu 
włłeflsko-trockiel'> spadł w1elld meteoryt. k16-
' Y ułworzvl lei o ~rednky 10 metsów. Szc~. 
s.ólowrm zbadaniem wypadku ZllJ~a się spe-­
~Jalua k1>mls1a. 

(-) Wczoraj odbvfa stę llf"OClrYst~ otwer 
"' drusr'elCI oddziału Związka Str~leckte1m 
w Widzewie 

W ur~zyi;tośd wztol udział • NJnieuta 
wladz woiewfldzkicb naczelnik Luwmskt. przed 

W skład nowezo zarządu weszilii pp.: On. 
bowskl Jag1ello. Kraska, Laroorski. Szkud1a· 
ti!k ! MndrZ!lJew.-lct jako :zastępcy : Wysmylc. 
Ka•mińskl. PellcJaniak, Palest er ł Cli.mlelowskl. 
Do komlsil rewizyjne} powołano pp.: Kaanlitskłe 

1ro. Orzy1t1sklego, Le~kliewlcza. Piaseczn~go, 
Jako zastt;Pt.'Y: Oe rli<ni. Jaworski i KaClZOJ"OW. 
ski. Do c;adu Kole~efl~ktego wybrano: l.elew. 
slclt'go. Spetanego. RQJll"a i Kulczaka., fako za. 
!'tępcłlw: Bartczaka t Piasecznego. Dokonam 
tównlet wyboru deleogaitt'iw na 2J1jl7,<f mwall. 
dów kra!owy t woJewódzkd. 

Naste1mym punktem obrad iebra.nta było • · 
cłowafonle budtetu lrola na rok 1933. Budteł 
zamyka sio suma 51.400 diotych. 

Włamywacze w banku. 
Łódź, 19.12. Dzisiaj rano Jan Szulc 

~karbnik Kredytowego Zwiozku Wló­
kicrmiczcgo, mieszczącego gj~ przy ułicy 
Piotrkow!lkiej 249. zauwaivł w łoulu 
rowarzyslwa ślady włamania. Jak ai~ 
okazało w pierwszej chwi1i złoczyńcy 
d~~tali si~ do lokalu przy pomocy pocf„ 
robionych kluczy przyczem z.rabowali 
podrę-cznl) ka.setk~. oraz usz.kodziti k~ 
ogn,otrwał4. 

Co padło łupem kasiarzy naraz.ie ni~ 
:-la} 'mO, 

Na miej~ włamania przybyły wła 
clze ślerlcze i przystąp· ły do pneprowa• 
dzenia dochodzeniL 

Ptawicl~I [), O K. IV putt. All. Ta.rczy6sld. z. U B J O H Y 
11>mienla władz Zarzadu Głównego Zw. Stno­
lt:cki~ro prtiz. Kostowski oraz 911ceprezes.. sę · 

dzła Mci-ikwa tudzid liiczll\ prudsiawtdelt> 
c,1 a:ani7.acyt '>Polecznl·ch. 

Pl) naJoień!!tw1e odprawkmem w kościele 
~w. Kazimierza priez ks. Stańczyka. odbyły 

~ię uro~ysto!cł VI lo!~alu Zw. StrzeJec~ 

taęelde, cl1malde, or•s Kotusw RATY 
krtłk1e 1 dlu11e „„1 ••• •• 

„B'onfekcfa MraJowa" 
Nowoml•l•lc• 8 te:. 2ł5·łł 

w podwón u 01 lewo 
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Ma.le ośrodki za Oceanem. 

M·asta według sz 
CÓRKA~ CZY ZŁOTO? 

o u 
Porwana Niemka poślubiła mandżurskiego powstańca. 

Amerykańska odmiana piłki nożnej. 

Przed rokiem bandvci mandżur­
scv porwali pewna urocza l mło­
dziutka córke niemieckieg-o kuoca z 
Mukdenu. panne Elze Wohlert. 

Uprowadziwszv ia w rtórv, nade 
• A N~ ~~Tc w ~udniu. I Pnyl[!ądaj~e ~~tym zaw~dom, o!biera J~ wezelkiemł sposobami budzić .ułntere!o słali i·ei oicu warunki okuou I za-

Przed dztes1ątkam1 la& JUZ, zanun zosta si~ r1tezeJ wraze.n•e ~anie tłumów dla zawodników. pewnienie. że ieśli sic na nie ·nie ze-o-
ta uskuteczniona rozbudowa pomniejszych walk bok&ersklcl&., Ruchami i okrzykami budą nieopisany dzi, dług-o ciekać nie beda, e-dvż DO-
miast Ameryki, istniał tutąj cały szereg niż PT w piłk~ nożn11. tumul~ a ~ rzeczą zarazein dziw'ną, i ,;a zosta ia w ustawicznvch pochodach, 

gotowych projt>kt6w J>f'<lnalcie najzabawniejsze uczucie bu- bawną, że .ttubliczność, reagując na to ow- nie mog-a. sobie wciaż zawracać g-ło-
i dokładnern rozplanowaniem szerokich, dzi młodzież, stojąca dookoła bouka. Jej t."Zym pędem, · WV 
... va·<faltowa~yc~ 11łie. <M!wi.;t!eniem elek rola - jak sio zda~ - polega wyłącznie strzeżen.łem dzłewczvnv 
trycznem. wielk•emt park.a.mi 1 t. d. na „zairrrewaniu" puhlicznoścł l zmogza ni.ezm.or~l.e wrsenc%1 przed przvgoda. 

Każ~e!"u Euro~ejczrko"'.1, kt6ry w efą- niu j~j do aplauzu. razem z młodzieźę t entuzjazmuje się z ró·w·- P. Wohl<'rt h~dnak. zamiast wv-
~ dł11~1e.1 praktyk1. zy~1owe1. a nawet tech- Młoclzieź. rek nitująca się przewainie s I nym, jak ona, zapałem. nfacfć źadana su me. roz-ooczał ta:-C"i. 
\uczn~}• przyzwyczaił się do dowo1'11e1m. trak pośród studentów uniwenvteckich, ttar11 ~. które trwałv 1>rzez TO miesiecv. 
tow~~'! podobnych !praw. pozwałaJąeflo vVreszcie ustalona sume wvsłał i oo 
włal'c1c1P!om na swobodny wybór t!llylu. roz iechał w um6wilone mieisce czt.>kać 
!!.ładu domu, i t. p. szczegółów - "'owych Wł , • • J . ł h h d , na córke. Tam atoli ~potkało e-o 
cza!larh mu~iał z kClłlicczności dziwić aię aSCICJe cz erec samoc o ow prawdziwe rozczarowank Zamla!-t 
!chP.ma1rcznym w tym wzrzlędzie z~sadom przywódcą bandy włamywaczy. oannv F.lzv, nade.szta od stronv eór 
~"'!eryki. 8to:'owanym a na" znaczni; p6ź. stara babina z nismt>'m do „szla-
ri~e,. Jednak~ przyznać trz;ba; łe Jaki.o] Policja francuFka w Cherbour~ areszto Policja prowadrl nadal "edztwo w tej nie chetnt>{?"O cudzoziemca". 
wiek 'n'ow~ miasta amervkan~k1e zbmłowa- wała niezwykłe riręc'l!ną O!IZUl"tk.~ i do1hif'i zwykle een1't1cyjnej ap rawie. „ Droei o i cze! - pisała Elza -
ne sostały Wll'Zy11•ki ... według Jednakowego kę, młodą i d""i:i:ancką kobietę. Alicię ~dvś tak żarliwie tarr.:ował sle o do-
wzoru. urząrlu-nia ich~ ~ehuster. która dokonaft.i szereim pomysło larv. bv c;obie Ich iak naiwiecei zao-

ni.ezwykle prakrycme' higjeniczne. wych kmlzif':ty k!.Pinntów na szkodę boga Kolej dla narciarzy. c;zczecJ7if. kosztem mee-o hria. a na-
Miasa amerykań"kie nie poidadajł wca tyc~ Amervlrnnek i Franc-uzek. wd hatibv, ia tu doznawałam wielu 

lt Wf&kich ulic. a bruk.i s.ę wszędzie dosko Alicja SchlL!ter prae<L;tawi.ała- się wezę- rl1nwo<lów wspólrzucia. t szacunku od 

te.g-o, którv bvł bandvta. a dziś 1est 
rycerz.em t. •• moim małżonkiem. 

„Gdv nadszedł drue-i twói fo;t z 
odmowa wvpłact"nia okU'PU w wvso 
kości ża<lanei w formie uhimatum, 
e-rożatern mi torturami - opiek1m 
mói i słodki przviaciel oświadczvł, 
ż~ twoich oit>niedzv 

bandvci nie przvima. 
brzvdzac sie złotem wvrodnee-o oi· 
ca. I ·wiedz. że okup, którv wresz­
cie wpłaciłeś. nlie f)OszecH do ka~v 
bandvtów. lecz do skarbca naro<lo­
we_g-o wolnvch M ancłżnrów. na w2l­
ke o nicpo<ile.e-ło~ć. ,.\Vvhacz. że :i;c 
<>mesze nozcłrowić cie. ani nie wra­
ram ood twói cłt1ch. ale obawi1am c:ie 
hv twói zmvsł knniC:'cki nie kazał eł 
rlnC'hodzić swei krzvwdv - strai·n­
nvch na okt10 dolarów - na m.niei 
również Mohie. trdvż iestem oht>c­
nit> Mandż11rka i żnna tee-o. ktf)rv 
w~rlłm! prawa. r>od którt>m 7.vie~z f 
które cie strzeże - iest tvlko bón-
rlvta„. · 

Do listu dotaC'?onv hvl hvłt skar 
hn narodow~,g-o „Dzieła Niepodle.do 
ścl„. 

·, 

nałe. Po opu!!zczeniu ośrodka miasta tury dz1e 
rta majdujod się odraza wśród najpiękniej-
1zych will w lrł.arannie utrzyma'11ycb oitro­ jako baronowo Butelka w pniu drzewa·. 
tłaeh. Większość tych dworków jesl bar­
dzo małych rozmiarów. gdyż mieści przeważ 
nie tylko trzy lub cztery pokoje. 

W~ęksrość również jest z drżewa, 
}>Omalowanego dowolnie na biało, zielono 
Illh szaro. 

Szczeirół ciekawy 1ta11owi. ie ilicme wil 
le, w których chętnie zam~zknłby kai1ly 
11ajwybre<lniej.,zy turysta. są tutaj po więk­
szej części włB!!nością urzęclników prywat­
nych lub zamoź'aie.iszych robotników. co 
jell1 jednym dowodem więcej. jak dalece sto 
pa życia Amerykanów przewyższa europej 
tką. 

Ulice poza hanrłłowQ dzielnicą po­
dohnvch mia!ll są ob acłzone wyMkiemi drze 
wami. a na krańcach miasta znajduje U.ę 
nieodzowne 

boi.,fro ~nlf owe. 
Gol( 11tanowi najpopulamiej~ty i uprzy­

t.illf'jowaoy "port w Amł'r~oo. Każdflj "<lbo 
ty W'd wszys1kich mia11tach amerykańskich. 
rosia<la.i4cych jak iekołwil"k znaczt!oi'e. od· 
bywa ją liię zawody, emocjonujące cał~ mło 
dzif!'ł tu te jAzą. 

i mi-kala w na j„ł„1r1mt~ryr,h hntl"llłc'h w 
Pttrvtu i na Riw; ... ~ Nawiąsywnła ona 1to 
~unki r mło<lvmt h11lźml. którvch m1•t~pnif' 
!łZanta:7.nwała. acrnł.4r iolum'111lf'111 W ~ •po 
„óh zooł11ła n11ril,lU14f jf'..lnl"!J'O z kil"rowni· 
ków n"wnP~o m111rnzvnn na ~O OOO franków 

Awtm•nmfoa nie 1.arłnwa 1ała 1oię jednak 
tylko „zMtaiMn. leez cłnknnvwała 

imiałvrh k1111dzw+r. 

lTkTatłla ona r. wiłli pa'ni Versrer w Parv 
Z11 kl.rinoty iłnł.Pj w.artoRri i 111pr7!Prł11 1ti j" 
naQtęnnifl flP'\WIPmn juhilerowi w l.hPrhonr 
1m. Po„?:ukiwana jpcrt naottępnif' rrreoi po 
łic-ię w Cnnnf>fl na Riwiene, izrl7i1> nkr111ł 

la bo!?at"j A m""TVknnrf'. nnn1 Kt-i' aTzvni.o> 
f'.an. kle.inoty warto->ri' 10000 franków, gdv 
hvłn zajęta Tl tii ..... i iako rnkojówka. 

Oszu11tka tłunmc-zy awoif' pol'ti;-powanit> 
tern. Tl" rłn k r111lr.i„żv nam6wil ją pt>wlNI 
p-nPwócłra h1m1ly włamywaczy, którego po 
mała w Milnzie. 

Człowiek ten. po1lobno bardzo bo11:aty. 
pO!liaiła iąn f'Zflf'TV ·łlmo<'ho1łv. bił ją 1 
zmuii?~"lł do kra..l:r.ił"iy. Nazwisk.a tego osoh 
nika Alicja Schuster 

W słynnej miej:>cowości t1zWaJc1.1r1:4kJej Da­
vos zbmłow11no ~p1>cjałną ko1d dla narcia· 
n:y. k1óra po1lwozi wyirodnvch ~portowrów 
r 1300 m. cło 2663 m.. q.ąrl mogą zj.,~żdżać 

na własnych noµach. 

Również i pilka nożna należv tutaj do 
sportów uluhionvr-h. k-cs f!l"a odb,•wa się 
I wfękczem rodnilf'('eni<'lm niż w Enropie 
'one~d~Emo~~uy~1iąepuy hw~ ~~~~~~~~~~~~~m·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

da<'h, niety]e chodzi o zręczność, ile o umie 4 sov~ieck" e statki 
j~tność ł „ ł 2 2 111 !h. 

okar.mim przemocy. "7Y o 'WJ y "\Vie li o ry....., y. 
Cracze l!'łara ią się po<łni~ pilkę ~ przvcf- W A h · 1 k l · 
11 • ~1 1 d · l' .... ·11.· re an2'1e s u .rozpoczetc zn fo.< j:?"renlandzk1ch. 

Ciekawy dokument. 
Robotnicv za ieci karczowaniem 

Jeżarce-o dotvchczas odło~em pola 
w okolicv Bonlon koło Perpi2"nan 
w<. Francii znaleźli w pniu start:l!O 
drzewa butelke zawieraiaca dok11-
ment datowanv z 1870 roku. a orzecl 
stawi~ iacv list klienta oraz su me 
f)iernezna rwwierzona nieiakiem11 
Emanuelowi Peraa przez cesarzo­
w-a Eu!len 1e. żon~ Naooleona lll w 
czasit> clnstarczenia 

e-otówkJ iei matce na Maderze. 
f.ist WVS7Czee-óJnia szerce' przedm;0 
tów: kol ie pereł ofiaro wa na orze 7 
cesarza rosviskiee-o wartości 6oo tv 

słecv franków, branoolete z brv1an­
tami ofiarowana przez szacha per­
"kiee-o wartości no.ooo · franków, 
rozmaite kosztowności oraz sume 
2 milionów franków w biletach ban 
1<owvch. Wartość 02"Ólna biżutc'"ii 
-1acznie ,z 2"0tńwka wvnosi 6-n~o.ono 
franków. Dok11ment zaonatrzonv 
'iest w pleczatke z orłem cesarsk'.m 
i wchnwa.nv iest <loskonale. nnńnis 
iedn::1ld:e iel't nicczvtelnv. Znale7. e­
nie dokumentu w tern mit>iscu htt­
<izi \Vielkie zdziwienie. W sprawie 
tci wszczęto dochodzenie, 

o mor ik na 
Opieczętowana stacja benzynowa. 

N'..l szlaku pomiędzv Algierem a ) .lmteniać przynajmniej co trzv lata. 
firnbuk~u znajduje się w mieis0u o 700 ,.{<lv l iadnJ istota ludzka nie wytrzvma 

1<!111. otll~~!.:m od wszelkiej osauv łu<ltz 
1 
tabv cJłuwJ w te; pustynnej samotuoścL 

!de~ <:tacja ben..:ynowa •• Bidon V" Skła J-lrzd dworna laty luairzył się tam wv­
da s1e 011a z kilku beczek wody paru j pa<lt!k. 7e d•>Zurca, b. żołnierz Lel{jl Cu· 
1-eczeh bclt7yny, oraz ze <>tareg-o k.id'u ,lzut1~msk1d oszalał. 
.bą nit·kurs1.1j<1Ceg"o iuż autl)busu,· s,lużą- · · ·'Ostut1.lil> w/adze 'fra_ncuc:;kie nadc;y. 
,·.euo w ra.zic potrv:by za nocle~owy lałv do st.tcj1 .• ~1don Y,;•. ni~u-;rannc na· 
p'rz vtukk, pummt't ua do nbcl·nia pu<l<:i tków od 

Stada benzynowa „Bil.Jon V" mu ~taq1. or<1z od autobusu służą.;el<!O. nie-
1v!ko j~dne(!o stafeg-o mieszkarica: mieJ kieuv za doni nodt:~uwv fowarzyst· 
::.co•w01[0 doz.orce Ale i ten musi si1. 'v.'o s:wroch:Jdowt „1 rans Sahara„ któ 
-- - re j<-!St wlasc1c1eilem owej stacji. nie rea 

~ą~~Y J'. 81r" ~ 0 
"

1
-:ue, pl'Z<!Diei.c Ja toe stałv wielkie orace orzv2"otowaw- 1 Ostatnio kierownictwo ekspedv-

pięc 0 
zie· ę-c•~ metrow. • cze do eksDcdvcii mvśliwskiei cale' i cii zostało powiadomione, Te ·lnocześnie prasa sowiecka d.>· 

Jest t? powazny ~czyn "portowy, irdvz flotv łamaczv lodów sowieckich na cż do pomocv władze sow.~ckie nosi. iż d0 portu 11 ono lulu orzv bvłv 
zazwycza! konkurenc111 przewraca ~ac:a morze Białe. Ekspedvcia mvśliw- przydzidiłv dwa samolotv. -l sow;t>ckit statki. przvstosow::ine 
Jut p·o _r•erws~Ych trzech ~rokar~ .• u11lu111r ska, która odbedzie sic w Iutvm i \V wvura\vie na oolu·warne ood- ·Io ł11\\ lt'n:a widorvbów. uda1acc ~1c 
"'""drzec mu piłkę. en w wtękQzosc1 wypad- \IQ\\ r„ składa iaca sie z 4-ch W1('l- b1e.![unowe weźmie 11c/iał k1!'rn W\ z Lenine-radu drog-a okreżna do 
ków też "ię udaje. Piłka zo1<taje na mi.tj- kich lodołamaczv .. Małve-in" ... Ru- bi'tTl\·ch dvg-rnta!L\ suwkct.;-1ch. któ- \tVładvwostoku. 

gowało na te napl)fnnrl:nia. sądząc. fa 
1u, przynajmniej unikni.e wizyty kom<>r· 
11ika. 

sen. l?<łzi~ up11oła. a po krótkiej nJra1l~i ~ sanow.„ „Lomonosów" i „Siedow„ rzv obrali elfa siebie Joclołamacz „Si , Po drodze statki potrafiłv w·y­
(1,hu pn:eciwnych druż~ gra rozpouyna ora~ 7 mniciszvc.h. otrzvmała poi~- \biriak.ow". z.na jd~1i_acv ,s1e. obecnić w 1owić 22 wielorvbv. które odrazu zo 
się nahowo. cenie dostarczenia 120 tvsiecv sztuk 1edne1 ze stocz:m 1aponsk1ch. sta~v sprzedane. 

* 1&ZW:CU: LWI& AA --· 

Tvmczasem. stało sie łnaczef 70C 
kilornct 1 ów oo oua~kach oustvni. ani taf 
:ie dzikie be-;tk nie bvtv w stanie 

od~traszy~ komnrui'.rn. 
ZJHv1! się oewne~o ranka. na miet­

.;cu i opic~zecow11I .Bidon V" oo chwt„ 
!i za,p.tacema oodatków. 

~---------------- J. "••••1 
• • 

s1ązęce oce 
- Sam tegu crn.:1.ald, - rzekt l Uwałtl~wność Leg-o uderzenia roz· ;.wanv - podobnv był do wspaniałe­
l-(zm:1l1 sit: na SH::ł..>ic. Wsz vs~v ~o- Jzidil:i d wód1 mt:żczvzn.: M111~lo kilka ~·o Lwierza. WV\;łludzal:t!~O z dzu11~li. 

:,cie ::=1t1ns-Svuc1 otoc.lYIJ tc11 Lwart~m 1 d1w•l, nou..: ·1.as k[órvcu feJor Dd'trzyl l Nagi~ sko~zył na pulH.:iat1tów, klórzy 
kokm. bu sla\\ ua była 1c11 ~Ha 1 zr~~L.· t1s1up1atvni wzruk1t'm na swój wlłg<nny ~zl1 m1 ntc~u. Pie~ci. g'łuwa. ze by. wszv 
11osc. ~ztvkt, c:t mkt z obeL:nycb nie śmiał s11. stko bvlo mu bronią. Trzv rcuv c;ała 

J w tej t:hwili zrozumiano. ie to nie pornszvć. i·aual} do Je~o nóg Lrzy razv oswoba· 
była Z\• v•t-.la gr.L. H~n:lze 1acl1w;iał sie lekko I oofnąl lizał sie z rak napadają.cvch na meico 

C..i. ... v ..:1:11>a 11.!h zetknełv sie, obaj mę7 ~1ę, op1t.-rajc.1c c;1ę o stoltk. Ch~tano mu policjanrów. 
czvżrn µr l--t.1' ta11 o.rnu wa-. 11..iJ su bił. U- u1opomóc. aft: ta trzymał ich JeJn vm ru- - Ach! durniu. durniu. czem~ mi 

1 c~j midi zbyt g-urc1cą k.rcw. aż•.:b} ehem l!SZkodził r.un1e, - mru~zał tfomJze ze 
- Czv ty tet jesteś zdania Jac- I fedora skupil się w 01krut1vcb Ptt:ś- móc ui>rlt:l: sii: swoun slrus.mvm mu - 7.as!użyłt>m na to - rzekł Jakb\ ,;.ami cwlośc1 w glosie. - Nam dwum 

DUQt? \.'fach a żc.i1Jz.a ziwycięstwa w zaciśnie- fh.u/om 111e zuo-.;z;,i..:y111 uporu. Cz.a·1 na do siebie s..imt:~o. - Mam jem.cze sz.art 111e <l<d1bv radv. 
Fedor wzruszył ramionami i odpo. tvch su.:zt:lrnch. i purpuruwa turnlu porwm1łv się z. ta '•t. Te11 smarkacz nie umie władać nC' Wn:->tCte fedor poddał sie. Odv \V'J 

wiedział· Wkrót\;t! t'edor poczur. te zwycię- k'ł st~bhosw1ą że można było tylko ou ;it·m - \\/ypro-;tował swój tors i kr'z} ·•~sion() puturbowanvch poliqa11Lów. ZIB 
- Nie o to chodz.l. vtidzisz. Piękna iy. Nit.' umiałby powiedzieć. skąd przy. różnić id1 i:u kdor2'.t! kostjumu. 1 leri· w1ąc s1ę dodał: !ożuno F't:dorowi kajdanki. K1cdv Po-

jest ta ufność dzil·cka w silę ojca. szla ta pt:wnuść, bo d:oti i palce Heri- Jze i>rz..:'-' vższal fedora u oól ~łvwv, - Roli a.Je to przejdzie. czuł on że r1:cc Jei;o wstałv ękn;oowa-
- A J..:i;H ja taką samą ufność posła- dzt.~o -w~le nie usti;powafv. ale zdowa I rvl szerS.lV w r~m1Lnia1.:h. cti.:żs.tv 1 Chcia1I odpiać kołnierz swef tunikt, ftt'. wvrm;zvł ~wa/townle swe ramiona. 

dam w tob:e? - zapytała zalatnie tan- Io. mu sie, że w CX.."Z<ICh st&irt:~o ksi~da irt:cw1ejsL. v ale A.,zkd1ani m:al La so- .J!e it:l!.P prawa re ka była bezwładna. ci H~rirlze dustrz.egł wówczas blask 
~rrka. :m~ncla prośba szvbka i ostrili, jak blvsk 1 uą - próL:z mlodusc1 - za.U·zhv1aJ<tL:f.ł r - Por116żcie m). zm{~kle kurvl Lriumiu w jel{o Z11Chwałvch oczach. 

Heridze ustyszał ten djalo~ i brwi Je- Pl.'k::iju.;ej k:lin~ Wielk:t lito~ć ścisneta I ~~ile. która ouzywala się w nurt kieuy wvkrzvkr.af. Starv awanturnik. równie doświad· 
go • tak siwe i zwid1rzo1e, Jak futro Je- ">erce fooora. W1edzbł że ten arw"antur skakat w Les~in~e lub Josiall.a!l koni:.t. Zdjdi z 11iego ubranie. Ulrazała ,,"' ,:zony w uneczkadi. jak I w zwyclę­
go starej czanv. ściągnc:łv sie ~rożnie. 1ik któreg·J szanował. za .Jcg-o sz.a~oną J Hvl to jak.]Jv pouzic:nmy nurt. którv je~u 11ai!a. pmel:na. pierś: cała pooran~ ~lwach ch1..iał oszczed:zić nleootrzt'b-

- Daj rni dfoń - rzeki !irWałwwn'e brawur~. rasowość 1 wiek. wctą!-!U pon"wa/ !-{O bei-L jei.!o wiedzy, nad .;.ti:m hhz:n1111. szeroka 1 knśc1sta. l'e){O w t~J chwili wysiłku uwiezione-
do Ped0>ra, - kto pie'rwszy zegnie re- ~wojeJ!u dłu~icl!O :lvcia nie z.aiznał n·!- n1pcłni~· nie p.ino-wal. Kit·Jy poczuł, żc.: - Predko zat:Lmujde krew serwet- mu. MaJac oewnoc;ć, te bedzie zrmu­
he? !!d\ oorażki w walce I on ma uczynić przvplyw tej s·trastliwcj siły rośnie ką! - rzdd. - A wetknijcie Ją gleb~ m~nv tylko prz~ Rosjan zawołał do 

Mfodv człowiek zawaha'f słe. Zbvt ten wsrvd on. który je~t dwa razy o<.I 1g-.ą; s:i: wpół, obj,11 tkr1dzcgo i z nie- J<o, nie bóJde się 5zuw3IO\\ a. pa~rząc )t'dnak na fedora 
kochar i sumował Hcmlz~~o. abv z ulew mtodszv? :uuik1cm wydcm pu<lmó!>I ~o do :.1;órv. PNem wstał b~z śladu wzruszenia - Mał1~ymie, puść w ruch maszynę i 
lekkiem 11;ercem ZR'Odzić sie na te za ba- OJwróc1t Kłowe ktt swej kochance Koz.ak .> drl:!wt11..irtcJ nodz~ wv prv- na tw.Arzv i oświadczy I: stań po drugiej stronie ulicy, tam gdzie 

. wę. Alt! oczv koch~mki nie opuszczały I ale ta u~micchn~fa ~ie socho I fedN ~to wal ste jak w ekstazie a i:ylllbaitk· - Teraz jest już wszystko dobrze, mniej ludzi. 
~o a111i ia chwilę. Jak tu odmówić? zrozumiał, że po){ardza nim widząc ż1. !!~m·: drżały mu w n;:ku Jdkimś Jz1kim "am bc;dt;' s;ę pieh:,gnował. Fedor opuścił l'ę('(ł i wyszedł, nie 

- Dai spokój, książe. - rzekł pól- tak dtugo walczv. Więc zamknął oczv i rytn•t:rn. Ali: duśmej 1eszczt!. niż pteśn Puc1;;n1. zdktv na~lą, wścleklościa, stawiaJąc oporu, a za nim podążył tłum 
dosem. bC'Z cie1da. radości - jak opra\VIC8. - bastkira, zabrznuał krzvk małej Jac · krzyknął na fedora: c,ekawych. Policjamci nie trzymali JrO 

Zkolei łtcrldlze uwahał się. Od- zgiął rekę Hcridzcgo. 'luol. która nic nie rozumiała. - h:'\tl'Ś wiec równie ~upł, fak ni€'· zbyt mocno, pewni j~go bezsilności. W 
C7uł w tonil' fedora serdeczną, przvJa- Cil:mna czerw1e1't zalała policzki sta- - Alt: oohli ~o wreszcie. oaoo. oo- lrę-':Tnv? Uciekaj. Chcesz Iść do wi~ ten S?Qsób pnes2edł, jak tylko m6gł 
(iE>l'\k<'I przestrogę Ale wzrok starc~o reiro księcia. I~zekl gtud10 : bij! .denia. he' Ksiaże kaukazki! najwolniej, z pięćdziesiąt metrów. 
awanturnika napotkał oczv lacąuot. śle- - Pieści twoje - to telazol Co sie wtedy stalo w duszy Hertdze· frdo1 zadrżał, wvpuścil ~ztylet z Wtedy skupił w swojem sercu całą 

I. diąc~ go uważnie z oelnvm ·1aoiecia Potem ni.e ~mieiąc soolrzcć na eń- go'? Nagle z_eszrywnial. ootem chwy reki i rzirc:I s1~ do drzwi. moc i wypręży>? ramiona. Lańcuch pękł 
llierokojem. r eczke. zawołał: c:-itl t'euora za J!:ml!o i ścisn<1ł. Pvło jc<lnak zanóźno. nadblei;rll !ut z suchym trzaskiem, policja.nei.. zdzielPnl 

- Wiec? - krzvknał ksiąte, - Tera7. żąd::un odwe-h1, słyszv~zi' Mia.I tak zbrodnlczv wyraz twany, p~licJanci. a Ich R'Wlrzdki sorowadzllv pięściami. uzh'rofeni w stalowe nbręcM, 
dziesk~m takich iuż oofotvłt!m a ten Chodt tu pulożc: cie na obie top„ tki. że b~·.t11og1 kozaJk wvsunął sie naprzńd i tłum rtrzechndniów. padli n.1 ziemię, a FedOT, wycław~ry 
Młto<lzińb '·· l\o co, czekasz. at cle Qd,..pchrrął stoliki i stanął ooś.rod8w r~rzvkn:\I' - .Je'\t ich z:id11to, - rzekł Heridze. szalony dżigjtowski okrzyk, &kOC?.ył no 
I 'uch Świety ośrwieci? - huknął na Pe- kawiarni. _ Masz przecież sztylet. diurniu I slad:lJąc zf)(',wrotem, - ale ~hcę ioha· tak.s6wikl1 Szuwaiowa. Samochód mikł w 
efora. - Oszala.f~ś chvb:l.. ksl:t!ę, ~ to Znlcuwie dokorkzvł tvch sMw, gdt,o ~ zvć co sie stanie. Ten chłopak Jest 1. ciemnej ulicy. 

AszkPllanl westch„ąw~. ujął poda. fest miejsc~? - zowołał Fedor. ?luchv swier ro7.legł się na snli. Fedor mojej krwi. Tymczasem .H.erid,ze m6wił do Jac. 
li~ ~ohir reke. Ju~ z te>?o picrwsze~f' - Ah.1! hoisz sie walkl. h1szoańsk1 wiedzionv t1tajonvm sza!onvm lnstynk- Peclor c0fnąt c;ie aż do ściany: n-łi?dy quot. głaszcząe JeJ głow'kę: 
uśri5:ku poczuli. te sa siC'bie godni t"antoflu. iem !Ylsłuc:hał rndv. W reku kin> za- nie by! tak pieknv Jak właśnie w tej 1 - W:ici~isz, doka.d prowad'lą bajki twe 
Przez kilka c;ekund ich ramiona stanl)Wi \V jedn~i chwil młodzieniec stJinął błvsln klmga j utkwiła w ramieniu He- l:hwill. W tvm czerwnnvm ~troju, z wv go p~yJ.ac1ela w okularach 
ły icdną linje. Calv wnilek. H~~ ~;.;::r..v· tler1dzem. lid:ie~Q.. .-a.i.em śmiiertelne~o naoiecla w rvsach ID. ~ aJ 
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KRATECZKI. 

a-wa ek n a. 
Rozmowy z posłami przez telef on. 

,,Ustosunkowany dyrektor'' wpaclł w ręc~ policji. 
~ycie W a.razn w-y w kilku 

wierszach. 
Smaczny kąsek. Ze Lw v a donos11&: tyła jednak te Bcaes sprytme przytrzymywaJ 

Po1lc;a przytrzy n;: ·' pod urzutem l'~zu- w!detk.1 telef().n~czn.e I fat.\tycznle 
Chociaż iuż ze dwa raz~· w żv- Tak iak dla szvii człowiek prze- stw:i n1e!aki-:go .Motia vcl Markusa Bonesa, tł- mówtł sam do telefona 

nada miejska zajmie się na jednem z 
najbliź!'1ych po„iedzeń i:prawą Rz.eźu: Cen· 
trału.ej, która stanąć ma nie 11\l Żeraniu, 
It:cz na Annopolu wpohliżu l'dcowizny. Mn 
gistrat opracowuje już odpowiedni wnio_ek. 
W związku ze sprawą budowy rzeźni ha· 
wił przez dwa ostat'aie tygodnie w Paryżu 
przcdi;;tuwiciel war8zawski konsorcjum fran­
cu11kiego, zamierzająoogo hudowt; finamo 
„·ać, p. Planchat. 

cit: pisałem o nosach, iednakże t~n znaczył kołnierzyk, tak dla swego czącego lat 50, tytu.IUJl\Ce"° &tę dyrektorem nie otrzyrr1u;ac od niko&IO odPowti.edZl. 
czu \ ddikatny i wytrawny org-an nosa wynalazł chusteczkę, której ~półki akcyjnec N. bones- Wrocław - hand~ Za pcśred11ktwem p. Lacbne-rowej ?leltk111a,! 
h:dzki nie przestaje bvć nig-dy aktu- obowiazki>em iest utrzvmvwanie no- lnem · koMpiami. się Boocs .i <:;alomonem Lantnercm. absolwen· 
alpy zw!aszcza, że nos człowieka z sa w odpowie<lnim stanie. Ponieważ B!lnes przyJechal z Nl.mn!ec 1 zamtes:zd<al we tern g!mne.zJalnyim. :r.amieszkalym przy ul. As­
b1ef!i~m ldt przecież sie jednak zmie widocznie, chusteczki do nosa sa Lwowie przy ut. Alembeków 9. Urod!dł s.le on nyka. Lantn-:r miał wręczyć Booesowi tytule! 
nia . Począ.tkowv. u dziecka nosek przvwileiem ludzi starszych, na w K, marnie. ałe urz.ez dlutszy czas przebywał piowizJ! za Postaranie si~ o prz~ęctc na Uni· 
iest mały, miły, fig-lamy, pocieszny, młodszych mówi sie czesto: smar- w Nitmcze~h Po przybyctu do Pol!lk1 Bones we.rsytet - 730 zł. l 5 dol: pozatem mia! zde· 
stopniowo staje sie coraz wi~kszv, kacz. Smarkacz to jest człowiek, któ wszystkim opowiadał. te 1est dnektorem sJ>6oł- 11onowa~ w Powszechnym Banku Zw1•zkowyrr. 
w wieku przejściowym zazwvcza i reg-o nos jeszcze nie dorósł do bar- k1 <tk.:yjne-i i p01Wofywal sie na zna.k>mośd. z LOO dol .. których z:atadal Bones rzekomo na o· 
wą.g-rowaty, abv wreszci~ w dojrzal- wv fioletowej, który wog-óle nie wie wv~1i1n;eis1JOOl.i osoMstośaiami Lwowa. 1•lacenloe rm.n1:lltych formnlności związanych i: 
szvch latach przvbierać odcień q~r- je~t cze, co ma ze swoim nosem zro H •• ne!> w krć.tk1m <.'z.asie z:askarbtl sob!e lJl"ZYieciem na Uniwersytet. Prowbit atrzY· 
wonawo-fioletowy. Ten dostojny bić, nie zna sie na tvch wszystkich zacf!>nie ludzi z którymi obcował. Często za· rNli1 Bones natych.m11ast. ksl-zeczke zaś wk!ad· 
odcień posiada ią. nosy rneżczy711, rzeczach, które można wachać. c.hodz~I on do drogerji magistra Berlasa przy J<OW2' na zdePonowame 600 dolarów wreczytl 
którzy ztezyg-nowawszv iuż ze z<lo N aoz-ó! icdnak rzecz -btorą.c, nos •·· Kazimierzowskiej 11 od którego swego cza i: Laclmerowa panu Berla.SC>wi, który mtia~ wrt 
bvczv na polu niewieściem poświe- wcale nie icst ciekawym org-anem su wzi!łł 20 zł. i ob*'311 mu załatwić pewna czyć l11 Bonesowt w chwili, gdy Lantoor zoit' 

* • 
Przybył Warszawie nowy teatr rewjowy, 

dostępny dla szerokich mas, w dzielnicy 
wo'l$kiej, tam, gdzie przed dwoma laty ta• 
kiem pcrwodzeniem cieazył eię W.ltrzyk rego 
bam~go typu, pod tą ~amą, co obeona, dy­
rekcją p. Z. Wojciechowskiego. Sądząc z 
życzliwego przyjęcia pre~jery przez pu· 
Lliczno'"ć, teatr „W esoly'' ma przed e-0hą 
przysz1ość: rewja „Tan~o i mił<łść" podo 
bała się o~ólnie i była okh"'lkiwan\l. Z tej 
rewji, obfiln.ią~j w humor, ~ialPży wyróż­
uić skecz. W}bornie grany priez pp. Nowir 
ką, f;oboltównę i Wojnara, śwfelnP po•l 
względem wykonania frywolne „pimwnki 
Juclowe'', w k•órych zbiera rzęsiste ok]a· 
~ki clo~koi:t1ła ich odtwórczyni Stanisława 
Nowicka, pio0enka Lf'1noim „Ni~ llziś" z 
tekstem Stacha weso1e skecZP Orlyna 1 Star 
~kiego, melodyjny walc Bidostockie~o ze 
~łowu.mi .J as!r:,;ębca. zręczna riiosenl~•.1 Kru· 
piń~k.ior·;,ro -.,Każf~V k~liR7..Ck ye-t przl'rlo«fiit 
'hi" z refrenem Krystjaua i b:ud:r.o ładni„. 
z wdziękiem wykonaną pr:z:ez Lorlę Ni,,.mi· 
rzaukę piosenkę ,,Pomy~! czy w<irto". Do­
brze spmwih się orkiestra pod wodzą Ta· 
rleuRza Górzyńskiego. 

cili sie całlwwicie spokoinei c!lzv- i z czasem. g-dy rozwói kształtów ~vr:rnę w lJrzędzie miar i wag. Sprawy te; nic me 
stenc ii pożeraczy alkoholu. człowieka bedzie z biee-iem mil i-0- :r.:ifłatwlł, mimo to iednaik Berlas me podeJrzc- oni:latnle przytętJ' na Unlwer•ytet. 

N os służv naoe-ół do wachan:a. nów lat uleg-ał stałej zmianie, nos z wel, te ma do czynienia 
Dlateg-o też o ludziach, którzy po- pewności~. jako org-an... zhednv, .zni- ze sprytnym oszustem. 
trafia zawsze wvwachać świetnv m- knie z powierzchni naszvch twarzy. W drogeri;! !Jerlasa Pozna! Bones n'e)lką 
terec; rn6wi sie: on ma dobry nos. D0>pókl sie to nie sta.riie, my nosem i: Luhnerową, l1yłą wtaśctcielke drogerii przy 
\V ~.;!wiłach wolii1ch od wachania wachamv co się da, kobietv zaś no- "~· s:oneczne!. P Lachnerowa, słysząc o sze· 
nos może również kichać, co z.reszta sv przvsvpnia nudrem, ab.v zakryć roklch stosunkach Bonesa zwróctla się cło ni~ 
r0hi zazwvczai z dość duża orzviern y,· ten sl)osób fakt, że czesto sa one i;o z zapytamem czy mógłby ułatwić rrzyj~~ 
nościa. Teśli kog-oś SW"rf zi nos ozna nieumvte. z tvch c;amvch wzg-lędćw ie1 znajomego na wydział farmaceutyczny l'· 
cza to według- prawideł sennika e- kobiety pudruią. j inne cześci twa- niwe,..wtetu Jaria Kazimi<erza. Bones usłyszaw-
~ipskicg-o, że beclzie tezo dnia i•ił rzv, a nav,·et szvii. ramion i t. d. SZ:i tri. odpowiedział, ż.e wszystko we Lwowie 
wódke. Tdli nos swedzi bardzo sil- mote zroh1ć. a na dowód tego w obecnośol p. 
nie i dłmro, O•znacza to już koniak. ROZPRAWA. Lachnerowei poczał dzwonić do posłów I sena. 

Ludzie o zd.ccvdowanvm chara- i••rńw mieszk:>.dąLyclt we Lwo·wte, z kMrym~ 

Upłynęło klkanaście tygodnł I rntody stu· 
dertt ostatec1Jl'llk ~e\{onal sio, te na Unlwer$y• 
tet nte zostanie ,,-nT!ety. Zwrói.:il się ziałem de 
Bonesa- żądając zWl"O(-. ~cvwtt4L Boncs dal wy 
młjaJa,cą odpowiedt ZkMli Io Bonesa zwró­
Lila sie p. Lachnerowa 1 te11ssan.em tądani'em. 
J~ oświadczył cynlczm!e Bones. :t.e leśli zrezy. 
s:nuJe ona ze twrotu ptemedzy. to wyd~ teł 
~wladectwo maturalne t mne tiaJ>lery La.ntnera. 
które swegu czasu otrzYłal. 

NI.? maJac mneJ drogi wy}ścfia. Lantner ia. 
wfadt>mil o wszystkiem ix>lkje. 

B'>t'lesa. priytrzyttiattio w W'!e21Lentu, a po!łeJa 
skierowała na nłego dmliesie!l!e do Sl\dtt. kterze wsiana fa nosv obfite, czeg-o Ale wraca imv do nosa. I n&wet był ns „ty•'. P. Lachnerowa nie ~u.wa. 

iednak nie nQ!eżv g-eneralizować, Maier Kalif1ski bvł wroziem Al-
znam bowiem iednee-o ma~eg-o czło- tera Fra id licha. Niech sobie be<lzit>. I J • b • i Ś - • J 
wieka a du7.eg-o idiiote, którv na Tak się !ttdzie kłóca i biią. to inn, nld a nie O)ę s ę m1erc1 
wit('lki nos. ~en niemrawv blondv- 1a przv1emna rozrvwke. Taka. roz- J k• 'ł 
nek i·est symbolem zasadv 0 wviat- rvwke mieli również w dniu 17 :isto ę I O po nocy. 
kach, które potwierdzaia rc2'ttłe. Na pada rb. kiedy to Kaliński spotk~ł Z Wilna donoszą: I którym otruł się Huryn i ~~iono 

* „ • 
og-ół nosv rneslde są. icdnak malo na ulicy Kielma (Bałutv> Fraidli- ~ ~otelu Niszkowskiego wynajął I !ist adresowany do potcji, uciynający 
interesu ia.ce i 11stepu ia chetnie m.e i cha. Kaliti.ski S?-:vbko przvstapił clo pokóJ . Jakiś młodzieniec. W księdze ho- się słowami: ,,Ja nie boJę się śmiercil" 
<;ca noslwm kobiecvm. które, jeśli r7.cczv • t. zn. do bicia Fra id licha. teloweJ zameldował się jako absolwent List przekazany za.stał do dyspozycji 

Wystawa g'o~podarczo - aprowizacyjnr. 
r•rzecl :ięhiorstw m. e~oł. w a~zawv w ~di 
Klubu urzęclników pa11stw'owych wzhudz'.łr. 
żvwe zaintere~m1•.mie. W ~odzi· 
n.ach popołuiłniowych i wicczon.Jych m~y­
wiają wystawę konoerty orkie,-:tr przedsię 
hiorstw 'l<:omrnnalnvch m. st. W arszuwv oraz 
rokaz:v mmów, dotyczących dzfoł;~no:;Ó 
µ:os-podrrczo • aprowi:rncyjnej mia"~a. Pu 
łilicmo~ć korzy!'l°'1 tllmmie z pijalni tłlleka 
i zakupów pr,;edśw-i1:1tecznych w uruc110mio 
nym spec_ial'11ie sklepie spożywcrym miej­
~kim. Tnter~~n;ący •ię bli:T.ej ~ospodarką ko 
munalną znai<lu.i1' bar1lt:o bo~aty materinł 
'1.·ykretowv i statystyczny, clotvl'zący dzi:ilal 
nofoi przedsi~hiorstw miej•kich. 

"'a ładne, miłe i - r>rzeckwszvst- G<h' bitv stawia~ onor. Kalifiski ro- wydziału humanistycznego USB. Ser. władz sądowo-śledczych. 
kiem: czvste. można w chwili żarto walił g;o na ziemie i uirrvzł go w gjusz Huryn. 

. ·-. 

hliwe i czułości całov„-ać w sarn czu- nos. Nowoprzybyly wszedł do swego po· 
nek czeQ"o ied nak nie trze ha łac?.:vĆ Zraniony na nosie Fra idlich zro koju i w ciągu całego dnia z niego nie 
z pooularnrm powiefizeniem: ·całui bił krzvk na całą. Kie!ma i okolice wychodził. 
n~a w n0s. Pie-s t~k i ch oies7Czot nie skutkiem czeg-o prz"bieg-ł postenm- Około godziny 12 w nocY numero­
lt1bi i może od~1·vźć ka,va!ek nosa. l:owv, którv uw0lnił nos Fraidlicha wy przechodząc korytarzem obok po­
\Vpr::iwdzie k~wałek no~a mnie i czv z zebów Kalif1skieg-o (smaczneg-o) koju Huryna. 
wiece i. to ostatecznie dl::t szcześcia S::id Grodzki skazał Maiera Ya- posłyszał jęki. 
człowieka nie p.osiada <lervdtt ince- lińskie~o W niezdrowa skłonność 
'YO znaczenia. niemniei jednak zaw- d.o 1:1eskich nosów na I mksiac wie Przypuszczając, iż gościowi stało się coś · ' I "l"n1a złego numerowy zastukał do drzwi, a 
"z.e. ]ep1.e.i miec wi~cei. nawet nosa. "'- · nie otrzymawszy .żadinej oc:J1>0w!oo.zi wy_ 
n17 mme1. forzv Krzecki. ważył drzwi i wszedł do pokoju. 
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~zt.~re· JJapasinicy w gęstwin·e l,eśnej. 
-·· Krwawy napad zbiiró~. 

Z Wilna donosza: l bł:lwa clała dodatnie wyniki. 
Z Wilna traktem· do Turgiel powrncał W gęstwinie leśnej ujęto ukrywającyeh 

Fel'i.ks Koozczyc, miesz.ka.niec wsi Sio- się czte1·ech napastników. Po wylegity­
Mdka. Na 7 mn·ej więcej kilometrze mowoniu ich okazało sie że sa to Sta­
o<l Turgiel napadło na niego kilku zbi· nisław i Wiktor Pawłowscy, Stanisł::tw 
rów, zadając kilka tłuczonych rain. Prze_ Andrzejev•ski i Stanisław Bortkow:<lti. 
jeżdżący włościanie zn<ikźli po kilku Cał~ czwórkę aresztowan{) 

N a łóżku w stanie nawpólprzyt<>m· 
nym leżał blady ze słabemi mna.kami 
życia S. Huryn. O podejrzanem zaslab­
ni~iu gościa numerowy niezwłOC'Znie 
pow~adomił p.osterunkowPgo. który za_ 
wezwał pogotawie ratunkowe. Lekarz 
pogotowia po zbadsmiu chorego stwier­
cfail, iż uległ on zatruciu po ~yciu 
więk~-zej ilości 

jakiegoś nn.rkOtyku. 
Po udz'eleniu pierwsze! 901nocy Hu­

ryna przewieziono w stanie eiętkim do 
szpitala żydowskiego. 

Przeptowad~no rewizję w pokoju w 

W szpitalu po d~rowadZE'niu Huryns 
do >;Jrzytomnośei przesłlUchano go. Pod­
czas badania Huryn 

kategorycznie zaprzeczył, 
by ch~iał sobi~ życie odebrać, eo sprz.ee1 
ne jest jedna:k z treieią znalezionego w 
pokoju listu. Przeprowadzone dochodico 
nie policyjne wykazało, iż Huryn mies1-
ka stale przy ulicy Łotoczek Nr. 1. 
Wobec twierdzenia Huryna, iż nie rrbł 
on ~amiaru ';)<>pełniać samobójstwa, po_ 
wody zatrucia się są nieeo zag'A(]ko\\·e. 

Policja prowadzi dat~ doehodzenie.. 
eetem wyjaśnienia prawdy. 

RADOŚĆ ŻYCIA trac1 wtielc l.udzł, których dro­
czą okropne bóle reumatyczne i nerwowe. Leci 
nl...:ma powodu do rozp~y itdyt Jut wiele 
t}•sięcy cierplących odzyskało swe zdr'O'W\fe 
przy pomocy Togailu. Tabetkł T~1 bo'Mem 
czesto zwacmi11t te niedomagania. ToPI wstrey. 
mule nagr()ll1adzenłe sle kwasu m0020wcao. 
Nl~szkodJtwy dla serca. tof~a ł Innych f1t­
ga11ów. - Do nabyola we wszystkich aptekach. 

CcJem uczczenia IO·ej Tocznicy zgonu 
;. p. prezvden:t1 Narutowicza odbyła eię w 
teatrze Wielkim uroczysta akad.em.in. Na 
pro~rmn akailemji dożvły 11ię: zae:aieni<~ 
rrzewodniczące~o komi•ctu p. mnrszałk~1 s<~ 
natu Rarzkiewicza, przemówienia ,ien. By· 
dza • Smi1d.e)l;o, posła prof. Wacława l\fr lcow 
!kiego i h. ministra se1mtor.a Augusta ZalC11 
kief!o. Poza przemówieniami w akademJf 
wztęła ud-ział orkie5tra operowa ora:- 1:.mko 
mitn śpiewaczka„ p. Wanda Poraj - Wermiń 
ska. 

godz:nach njcprzytomnego Koszeryca i odstawiono do dyspozycji władz śled­
?~('Wieźli go do Turgiel gdzie mu u- czych. .Zachodzi przypusriczenie, że <ie~ 
dzielono pomocy, poczem jeszcze w stanie konali oni na?adu w celach rahunko­
nieprzytomnym przewieziono Kaszczyc'1 wych. Ranm~go Koozczyca ze wzgl\'<lll 
<lo -;zpitala w Wilinie. na c ężki stan zdrowia. nie można było 

Praeprowaidzona natychmiastowa 11_ wczoraj badać. Popierajcie przemysł krajowy I 
a WF t.i:Sl!\!JllMJLl~OWIW &1Ł SS!&iiMSN* ••••• OJ&ł w 

ROGER REGIS. linka wchodL<!C z rana do b:ura oznajmlła - N o? „. Mów szi:zerze ! I Lucia przechyliła s~~ przez por~z. · 
Luci: - Poczekaj trochę. Ni'e mogę 1nz~ . Istotnie. O p'ętro niżej młody, elt".€'!1l 

ół zęba. - Nic mogę c:e-rp'eć tak d~uł:ej Po deż opowładać Q tern na chodn'ku. Chodź cb ubrany ruęiczyzna szedł powoli Jak · 
drugiem 5niadan;u rójdę do dentysl-y_ Ale my do dentysty. Przeczytam ci list J.1lju- gdyby stosując się do kroków panienek i 

Paulinkę bolał Zi!b. n:·e mam odwagi iść sama. Czy mo~łaby~ sza na schodach. z głową podni'eioną do góry przysłuchi~ 
Jest to dclegllwo~ć trapi~ca wielu lu-- towarzyszyć mi? Pro~zę cię o to barr.Jzo! ~'eszły więc do sfon' i wzgardz~ww wał <.ię uważnie. 

dzi, n'iestety nie wyłączając ładnych, zdro I Jeśli zgadZ3.sz si~. óodź.mv do szefa po- szy w·:ndą zaczęły wsp'.nać się na drngie Paulinka tymczasem zniżvwszy głos 
wych jak rybka i świeżych jak kwiatek• pro!\·Ć go o zwoln1t>nie nas na ~od'!;nę- piętro. kończyła czytać n'erortunnv list. 
dwudil.iestoktn eh pan'ien, do rzędu któ-1 Zrob;my oko do niego I zobaczysz, że Paulinka wydobyła list z torebki i i- Up•wn!aj~c. że zachowam o f>"• 
1·ych należała Paulinka. nam n1e odmówi I dąc powoli [X> schodach czytała zdanie za ni najmilsze wspomnienie pozostanę 

"'W' dJmu !1andlowym, gdzie pracowah Lucia-r1ctbra koleżanka - gr, dz iła zdaniem: zawsze niezm.lc111ie jej życzliwym" 
w charakterze daktylografki koledz.y pod się z.::iwsze na wszystko. o co 1~ pr S7.0!1o · Panno Paulino"... - Nik("lem.„ 
7.artTwywall się z niej, gdy skarżyła s~ę Co do szefa, ten również nie byl wcie - Aj I Zły początek .. - prztrwała - Cccit:ho. Luciu! - uponm~ała ilł 
na ból. lonym diabłem. \Vrażliwy przytem na koleżanka. Paulinka powtórnie - Nie powinnam 

- Ból zęba - ból serca! 5łodk'e spojrzenia płci słabej a p'.ęknej u- ·- Nie przeszkadzaj moia Luciu!~ bvła ci czytać tego listu na schodllch. 
Przekomarzano się na co panienka zi.y dzielił ładnym sv..')'m urzędniczkom Ż'.ldn- Up'.)mniała ją Paufinl-a - poczem ciąg- Chodźmy prędko do dentysty. 

mała się ze złości. nego urlopu bez wahania. nęła dalej: Służ~cy wezwany 11'-tarczywym dzwon 
Koledzy bowiem iakkolwiek niewta· K-::leżar:ki rozstaj~c się postanowiły - Dlli:o my;łąc w ~tatn'ch <'7a· kiem nie ka:rnł im dłuQ'o czrkac i ot'NO· 

jemniczcn' w sprawy Paul.nki mieli" ~!us7 :::potkać sie o wpół do dru~iei w bramie sach o pani doszedłem do przekoo.a- rzywszy drz.w~ wprowadzi~ do poezek:iln! 
n:JŚĆ w danym wypadku: iednoczdnle 1 domu w którym mieszkał dentysta. n"ia, że obowiąz.ek n Jrnzuie mi o- r:-uste1 na szczt;kie. 
iębem d.?J,tyAlografkę bolało serdmzko. Punktualne obie staw'ły sie w umćwio~ świadczyć jej otwarci"' co następuje: Zaledwie panienki usiadłv wszedł do 

Och! N1e tak bardzo wPrawdzie ! 

1 

n~ mleiscu o wyznaczonej r,odzinie Zważywszy wszystkie z.a i prz.e-

1 

$ali nowy pacjent - m~iczvzna.. w któ--
Ale kłuło je). od pewnego czasu. -- Włdze, Że zab doh1cza d bardzie1 ciw obawiam się, że ni'e będę w mo- rym Paulinb i Luda poznały pana Zl\-

Juljusz mi?11owkie. rn~odv czło,,nek jeszcze, - zauważvła Luda na widok ż11ości dać pani szcz~ście„. uw;ihnego na schodach. 
umiz~~a;ący się dJ niei od kilku m e~i~cy zm'eni nei twarzy kdeżanki. - Niegodziwiec! - mruknęła Luda Zafowszv miejsce naprzt"Ciwlto pan~e-
ochłódł znacznie od chwil', gdy pew11e2'0 - \Vyobraź scb·e. że nie! - cdp rła z oburzeniem - dlaczego zawracał ci nek iał przyi:dadać ~~e im dyskretnie z mi-
wieczoru towarzyszl}ct>go iei do metrn spy zaAnterpe!owana. - Dzi\\'na rzecz! Z .b' głowę tak długo} ną. n~jwyrafnicj 2adowolon~ z inspekrjr. 
tałft wręcz i otwarc'e o zamiarv ierro przestał mię ho' -C. M oż~byśmy prz.~szły Warunki żyda Sl) niezwvkłe trud Luda przerzucają.c rtsma 11ustrovnne 
względ~m niej napomykaj ac 0 małżellstwie się zam~nst iść do dentysty. ne dla m odego małżeństwa przy dzi nie zwróca • 11w->("l'i n~ to PauJrnka nak> 

Zbył je) wówczas wym'ijającą. orlrowir - Byłcby to bardzo lekkomy.;!ne z sfojszym kryzysie„. ·· · o.t zerknęła raz I drugi na pnvs~oi111•...,o 
cłz'ą; n'.e !ltawiał się późn:ei mi schadz- :wej strony -- nadm'ien:ła rozważna l11- - Głup.cd - wtrąciła zn6w Luda młoch;eńca ó·ke1wi·e_ Pod"lbał s~~ JeJ bar 
k~ parckrotnie 1 i;kracał 'inne dla Ua- cia_ - brat mój ożenił !ię jednak przed paru dzo, lecz mvślał;t przytem: 
hvch przy<"zyn. - Jutro ząb moie c!e holeć ponow- lygodnil'mll l - ld;otyezna spr3Wlll Słvszał mię 

Zmiana t:ik w zar-howrtn~u w1elhic!r.la. n!e. Po!· aż go dentv!cie. N ech zaicgna -Nie mam w danei chwili - czytała rzvt iacą ~i~t Julimz!\ napewno) Co my· 
przvkrą. bvła, rzec7 p o~ta, dla panienki zło w c;amym je-:o nrodku. A le dlaczego P ..-ulinka drżarym n' eco głose!ll dalej -1 {li ~"hie terat. o !nnie '? 
Ni<' tei <lzi\".'Tlego. że żarty kob~ów no taka iec;tP.ś oc;owicała, '\koro ci zą.h !tie do!:u odpowiednlezo stanow'ska, bv móc I mimowoli ZĄrtt!T'iffl'itn ... ·~ 7t! wstvdu. 
tr~ca~ąct' h1le!\ną !ltrune iei c;erc:a rlrón·- c:z;i? otoczyć taki) iak pani kobietę dostat-1 Nak~y jfodak przvpn~zczać, 7.e 'Z rumit»ń-
łv i~- . - Odźwierna wręczyła mi i:~t. orły kiern i wygc:dami na iakie zasłuvu· rem tvm do tw~rzv hvł" panience, vdv7 

f P.dn". tylko koleianka b'urow<i ta do wyc:hodz:łam 1 domu - ocparła Paulin- je ... Wobe<- c1ego uważam. ie prze- · na mtar'1 rnlodego człowieka zaiRfał lekki 
łm1 i kochaM l.11cia nie d-1k ir.włł\ Płlulh - ka, nie-rwo)...,, {Yło5"m. z.rminj hęrlzie z m~j stronv -zrezysno 1fmieeh. 
i:e wi~rlz:"c - powir'!?onn iei to w i;. he -- L's ? O ·I kogo) wać z nerqcych proiektów, o których - Cluph M~tor]a I ...- mvślała Pa11Fn 
t:ie - o hiC\t1rii' z T11liuct7Pm ; c'~h! tnidi - O<l Juljm~1 . „ m( rY'ni w~pom'nał:-1... k1t, z1niw"t.vw:1zv go - pewna iestem, 
po~"rii~c~ach nfe1czc"'•vego flirci ~„„"· - Al CM o„ plm•? - N d1..„ 7„ lcpi 11ob~e 7„ mnie! Achf Tak ten dt!nty· 

'F wnego dnia ' 11 " 7""aógł si~ d0 ''"go Nic-. o 7.y)emne~o, moi "c"ha- - Ccrirho, Luriu ! - s1'epn~ Pau 11~11 m11nulzif T<i~rlv7 przv;dzie wvb'lwlC 
Atopnia - (o bólu zi;ba mów~ę) 7,e Pau· na!.. t;nka - ktru ithi.- no U'.hodach za nami! mtc z tci nicnu1cj sytuacji~ Jak długo jesz. 

cze siedzieć będę jak pod pr~gierzetn v::„ 
a-vis tego niedykrctnego homo'? Ladny 1 
niego chłopiec. prz:vznaje. Al żartu1c ao­
b:e ze mnie f Nie che~ I Nie łubie tego! 

Drzwi gabfnetu otworzyły się wre.o;zcf• 
i Paulinka schroniła się w nim iak w bei­
piecmej przystanl. Lucia poszła w ślad t a 
nią. 

Na szczęście ząb trzonowy ukrytv w 
r6żowych usteczkach Paulinki nie był 
~miertelnie zagrożony. Mistrz sztuki deni, 
stycznej poe,rzebftwszv w nim drobnemi 
swcmi narz~dziam! orzekł: , 

- N ie ~dzte jui pani ctemęała.„ Jesz 
<"ze dwa lub trzy 5eanse ~ zahek pani ~­
clzie w porz„~eczku. 

- Spieszmy teraz do b~ura ! - szep 
nęła Paulinka w poczekalni wodząc pll 

niej oczyma. Intrvguj~cego j• młodege 
męiczyzn'V nic bvło. 

--Gcłz.~e eię ulotnłł) - pomyślała z 
odciPn;em ialu. 

W przedpotioju słuiacy uirzaw1zy h 
podał ie; sekretni\ ze słt'>wamf: 

- Młody człow~ek. którv hvł w pue?ł 
kalni razem z panią polecil mi wręc'r.fl. 
1ej t~ kartk~. 

Panienkr zdzfwł()Jte ~pie'izywttJ tt• 
~hody czoło przy C'!ole czvtałv~ 

- Szanowna Panif Moia syhto 
ada matcrjalna pozwala ml otoctvć t!tk~ 
kobiet~ jak pim1 dmt"ltkiem i wvgor!:unl 
M iakie usłuauje. Nie nde!e rńwn~„7, 
do rzed11 tch6rzv, bojaey<"h i1ię llł•"" 
małżcń!lldeouo. O lle p;u,ł łvervłahy IO' 
bie udy9ze~ ode mnte eal w;"ecei w te; 
spra.w\e. proszę zaw~adomi~ "'fe c tnt. 
pod um;esz.c:i:onym poniiei adr~". 

- 'A to ci •t~ udało I ~ odezwałt 
~;~ uradowP1na Luda &-, ~z~nminnej P"-! I 
)~ki. - W J'OI'~· ftl\J)f'1Wd~ W pnrf 7. 
bolał dr t~ tnb. Tdąc po lł'k11rstwn ltf 
ból 7eba 7n~l „ł:.~ lekarstwo na b61 M!T'Cło 

Wiwat, P._._un~oJ 
tłum..J.S 
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IS1łl się .b1I1. 
jedni przegrali, drudzy zwycl~żyli. 

W dn,u wczorajszym odbył° się w 
Warszawie mecz bokserski między zespo. 
łem warszawskiej Skody a K. P. Zje<ino 
czone. Skoda :;>osiada w swej drużynie 
czołowych bokserów łódzkich Cyranka, 
Seweryniaka i Pisarskiego, dzięk.i którym 
należy obecnie do najlepS'Zych zespołów 
stolicy. Zjednoczone wyjechało do War 
szawy w składzie nieco zmnlejsironym niż 
pe>przednio byt proponowany, gdyż w wa 
dze półśredn ej zamiast Rajnerta wyje. 
chał Paczkowski a w wadze średniej nie 
miała drużyna łódzka reprezentanta, gdvż 
StahJ 11 z IKP zrezygnował z udziału w 
zawodach, tak że w wadze tej przypadły 
Skodzi~ 'unkty walkowerem. 

Po~zczególne walki miały r:„~bieg ua 
stępujący: 

w. musza: 
Brzęrzek( (ZJ.) - Pollak (S). 

~rzęczek jest lepszy technicznie i częściej 
;rafia, dzięki czemu wygrywa walkę na 
:mnkty. 

w. kormcia: 
Michalak ~Zj.) - Kukie!ło (S). 

Michalak .iest ~ilnieiszy f zvcznie i we 
wi;zystkich rundach jest bardziej ag1·e. 
wwny. Zwycięża na punkty Michafak. 

w. piórkowa: 
Matuszew~ki (S) ;..._ StanikoWSkl (Zj.) 
Matuszewski walczy b. amb.tnie i wy­
grywa nieznacznie tta punkty. 

w. lekka: 
Bączkowski (S) - MarczeMkł (Zi.) 

B~ows~ jest lepsiy technicznie i pomf. 
mo twardości łodz.anina zwycięża go na 
punkty. 

w. półśrednia: 
Seweryllia.k (S) _ Paczkówski (Zj.). 

Seweryniak góruje c.onajmniej o l_tla· 
sę nad swym rnału rutynowanym przeciw 
nikiem i w drugiej rundz~e zwycięża. pnez 
techniczne k. o. 

w. pó?średnia: 
Pisarski (S) wóbec braku przeciwrd­

ka zdobywa punkty walkowerem. 
w. półciężka: 
Anta.ak (S) - Jaskółka (ZJ.) 

Jaskółka poluje na k. o. lecz lef)śey 
techn cznie Antct.'\k kryje się umiejętnie 
1 wygrvwa walkę na punkty. 

W wad?:e ciełkicj punkty przypadają 
d!a •Odzian wall{owerem, gdyż Rostaw 
( Zj.) niema przeciwnika. 

Sędziował w ringu p. Kupf erstein. 
Wvnik ro:6-

Co • oni bredzą? .. 
Echa meczu Polska - Szwecja. 

W jednem z nałPowu:inJt:jszych pism sztr.k· 1 dziko na swych przoeciwn!ków, uiywalł m.eczy. 
holtnsk~ch „Dagens Nyheter" znaJduiemy opi ... . ·:ych Ciosów, ud~r:tatll otwartcmi rę<kawlcami , 
~potkaa1ia międzypaństwowego które odlbylc• '-i>w}·tali rywah (o faul.ich Ljunga I Oestl'lnla 
~lę ostatnio w Poznaniu. Przytaczamy z ni·ego •akoś się dziwlll.e zapomina! - red.) Pozwa.lal 
kitka wYil\tków w nadz:i.cl. że miarodaine czyi~- na to wszystko ~!a!fly sędzfa z N1en11ec (~wla· 
11:ki polskie n etylko sD'Ort.owe w danym WY· clvme lafsz-OWdnie rzeczywi.Stego stanu rll:eczY1 
pi:dku. po.;zynlą starania. aby podobne niesly. gdyż sed211a by! wzorowy - red.) PubllczM~C 
lhanie wprost strWJnicz-e relacje nie uka.zywa· l•Yła w wysokim stopniu 
'Y sie na orzyszto~ć. gdyż nie przyi.:zyn:la.ia siowlmstyczna. 
~ie napewno do poleps:reł1l1a stosunków Krzyczafa chórem poc:inleca1ąc swoich ziom· 

pomiędzy obu krajami. ków i nie miara ducha st>ortowez<>. aby zasfuto 
Czytamy więc we wspomnianem sprawozda· 11e dobre szw„dzkiie wvntld przyjąć równ.1ei. O· 
11:11 m. In. ktlaskami. (Znów oczywtste mijanie się z praw. 

„Powinna była wyyrać Szwe0)3 w stosun· dą. gdyt przi!Ciwnie publ'czhość przyjmowa-
lm 6:2 Lindquista bowiem (w lekkie.i) I 01lstliln ia sp~cialme serdecznie gości dając dowód 
ga (w .rred11ie1) pozbawfo110 zwyc!ęsłw. (Oba; l'Wej lołalno§ci - red\" 
tymcza.sem przegrali bezapelacyjnie I byli na. W sanrvm aipisle walk wtd„c cheć przycze­
'I\ et ni~dałecy k. o ' - przvp red ) Szwecia rfa.nfa sle na każdym k:tQkU I napastliwość w to 
wyk!lza!a sW\>Ja wyraźna przewage nietylko z: nl-e zamiast n:eczowo~cł. ohok d<Jwolnego prze• 
racji nkro~trzygnńetego wyn1ku lecz równlei kreca'lfa szczegófńw przedstawiając np. Ztć· 
i:rzez k. o. w naj.;lęższych wagach, a prócz te· t:ń..,kiego ;ako zwycięzcę Koolhassa. Raz Jesz.. 
~o górowaliśmy bez p0równanfa cte Zil~'!m stwierdzamy te takte metody 

dobrym styfem. nie prz,..nosza niestety zaszczytu 
\.:.lóre~o Polakom r.updnie brakowal<l. Byli om wyrohlenlu SPOrtowerrou Szwectl t ps\llla dobre 
z1!petnie prJ"Tl'l"it'ywnym1 talfo boksc-rzy. (zooc.?~1 wra1enl9. które wywar!~ zawodnicy w rin~t 
nie sruszniel datohy sk to powieicfz.feć o [)nn · 1:0 podkreślali~my z uznan!em zaraz Po me­
i:u. And-erssonie i Oestlmgu - · red.) rz,ucali sre <:zu. 

Zimowy wigor ,,Legji~~. 
~ieudany występ repre:f!entacłi r n botnicze~. 

\\' · dniu wczorajszym r:>zegrała I dziej zgranvm ł zaawansowanym tech· 
przed wvjazdem do Niemiec oHkarska 11icznie, t(l tez zwvciężyła wysoko \\' 
l?eprez:entacja rob;1tnicza mecz tren in- ~tosunku 4: I (J ·o}. 
t;O\\'V z drużyną lig-owej Le~ji w War· I W pierwszej ootowie Legja przystę-
<;zawi~. Leqja okazała się zesoołem bar- puk z miejsca do b. enerQ;icznvch ata 

ków i w ciąi;ru l5 minut zdobvwa trzv 
bramki przez Szallera, Nawrota i Przeź 
cilzic1;kicgo. Stopniowo !!Ta staje sie wv 
ró\\ liana. lecz do połowv wvnik sie fu1 
nie zmknia. Po orwrwie at2!k Reorezen 
tacji g-ra znacznie lepiej i dnsvć cze~to 
srości l)od bramka l egjl zdl>bvwając w 
' minucie je-dvna br~mke przez Smosar· 
skiego. W 35 minucie r1ada czwarta 
oramka dla Legji ze strzału Szallera i 
mrcz koriczv się przv stanie 4:1. Sędzin 
wał Tl Baran. 

Godd.av hand:u przed 
świętami. 

b) Od dziś, ~godnie z za.rządzeniom 
władz administracyjnych handel d~zwo. 
tony jest o 2 ~odziny dłużej niż zwykli~. 
t. j. do godz. 9-ej w.ecz. 

W wigilj-ę świąt sklepy mogą być 
otwarte tylko do godz. rn.ej a wszystk:e 
imprei·y j l()k~le rozrywkowe muszą. być 
zamknięte o godz. 20 .ej. 

•• EC H"O~ 

Sędziowie przy stole obrad. 
Wybory zarządu. 

W sobott odbyło bit w sali SKS-u fetenl kWali:fikacyjey '.?· .Andrz~jak. Ko· 
przy ul. SkwerOViCJ doroczne Wal·ne Zgro misja rewizyjna P").! Ki'achulec, Bifa i 
mad2enie łMtkiego Okr~owego Kole. W ardęszkiew1cz, zastępc~ pp. Dowbót, 
gjii.nt $ędzi6w Piłki nożr""l, !la którem Bita i Rettig. 
zostały dokonane wybory nowych władz a Zebranie udiielił-0 a.boolutodunt WJt~­
mi.mowicie; prezes p. Hahkc, 1-szy wiec- pującemu zarządowi, udiWaliłó budżet i 
prezes p. Fettig, tl·gl wiceprezes p, Mar przyjęłp do w:.acłomości ~r~wo?;danie za 
rzewśki, sekret.tri p. Dowbór, skarbnik rok 1932. Przewodniczył zebraniu p. Bi. 
p. Grajwod1, referent obsady p. OUo, re. ra. 

za 
Kto zapłaci 

auto Walasiewicz6wny? 
lednYm z t:eltńych prez,eiit6w, które ciota· 

la Walasiewic:Zówna za swe wsparrftfe W!'nl• 
il~ w Alh~tyc:e był samochód ołfarowtny przcv 
mia~ Cłtveland. ~t6r1 potefu loW&.rtyszył 
Jel dd P'llski. niettc Z3tl'llrotć Vłśłód Jej kole. 
fanek 1 rywal~k. Tak się redna.k d:ztwttte tlotY· 
fo te pomimo solennych przyrzeozeft nikt me 
chce zbłaclć za kosił.a 

przewoi:u teao a11tomGMla 
i AmtrYki do PoJsid. Polski Kom:itet OttmPlr 
skt nie ma p!eari~dty. konsul l!ł)W'óJOt*kr 1* ma 
ftlnduszów. PolonJa tmorykai\ska - łllb b. O· 

~hotY W re;z;ultaole za przewóz aaftldehl)du 
t-edzie mu$Slała płacić 50 dolarów W~vn. 
Lówna, Ałe ~ cze&0? 

Nawet remis byłby szczęściem ••• 
Austrja zdobyła serca Anglji. 

Mecz o hegt-monJ~ płłkarkkę Au.strja-An­
glja zakończy~ sie, jak Wiadomo nieznaczntm 
iwycfi;stwem AnglJd w •townku 4:8. WynJk 
ten jest jednak moralnym 811.kcesem Piłkar 
stwa kontynentalnego, gdyt, jak t;o zgorłnie 
!*łkreśla prasa londyruka. Anglicy na zwy· 
c•two 

ałe BUłubli 
Nawet reful.s bylby dl• \ta& uc~Ae!em -

pfne D&tly Expres~ I tEh sam toi\ powtarza Się 
~ W&21ystldth aprawoYJtłaruach. 

Aul!trjaey istotnie 
zułuiyli na ,,;rycię$two. 

W drtlg!ej połowlt 't}lUfowali bbl t'liel)odzieJnh! 
nad boiskiem, la An~Ucy bronili się rozpacr.l!-

Wje. To teł dotychezuowł władcy futholu lwi& 
towego przyznają, te zostali źdetl'Onff,(lwll~ 

t~ kontynent zta w piłkę i lel!łei t ładniej I 
mądrzej. PrzyinaiJą ólll sobie wii~ś~ tyli~ 
na dwu polach &kutecznołci akejj I og?'Oim'lego 
rezerwuaru ~czy ,f.ysokiej ktuy. 

Mecz londyńSki bę<łzie miał dla pił~a 
ffontynentalnego i dlatego olbra)lnle ińacsenie, 
że Anglja ponad &wił polłt'Ykt iaolac,łi l na· 
~te 

8clsły kOl\takt i btltp._,,t. 
J~ dziś toczą Siię pertraktacje z ózeehaml i i 
Węgtam; ó mecz międzypallatwowy. 

Jednem słowelń 7 grudnia ro1J;ióczęła Sił llC 
wa era w piłkatstwie światowem. 

Sport kilku słowach. 
(- Tegoroczny sezon ple~sikf Łodzi ob- wek o mlstrzcstwo zitosił ste obec:nł.e równlct 

iltuje w ołbrzymfa 11~ łmprez o d1arakterze Kruszeender'". 
m!ędz:ynan-odowym I tale goścfłiśmy Jut u s!e- (-) W sobotę t n~edzielę odbyty sł• na 
Me ósemki reprcze11tacy1ne A11st'!'jł I Sz\Wccjl, ~ztucznym torre lod<)IWytll w Katowicach pokl.­
w nafbhższ~ zaś c:lAlsie t41rzymy oa !'inru lód.z ~Y tyżwk!Jrskte mistrza śwlaita Scbafłera (Włe· 
kii'n! rel)rozentacfo Bma. d<"ń). wicemis1rzyni świat« tłudy Holowsldel 

Porażka Francji 
w hokeju lodowym. 

ICusady)Ska dm!Ylia hok&Ja lodowe~o. po 
triumf ad! w An~J'l pf'2.ybyla do Pary ta, · pru­
fyna, .,fdm<lC!ton, Supeniors" podtooata rer,r"' 
zeotadę Prane)! w stosunku 6:1. ....__ 

KS~GOWOśt UPROSZCZONA. 
Nowy lrodeb karny 1 r. 1932. ~u;facy. 

od 'l. LX r b, ustala w art. 280 i Z8I spe• 
ne sa.nkcje kazne dla osób. które. maJac <l9lflt 
wkzełt pq-<iwadzenie kstęgowośa kuph:ck-ic·i 
lllle 1>roiwad24 Jet wcale. pro\Wdlią wadL~ 
ałbo w ilO!Ób ll!iezzodny z prawdą. Plerwsie 
dwa WW>adld moca sJ>()Wodować karę we~ 
te do 6-cłu mies!ecy. trzeci karę więzienia do 
lat s..au. 

Poclerio! z Kodeksu łłandlowCilO w-yni!ką. t.c 
każdy h811dlutlacy bO'WMien prowada:fć ~ 
pisowe kslę~ handlowe. w konsekwenc8! oha 
~ytszycll prrzeplsów powstaje Potl!"Zeba J)ro­
wsda:enła ksiąg hv1cl-'owych rówttłd przez 
IM>ców katetoryj Il, Jl1 I IV otaz przem~łOIW• 
c6w kate~ V. \'1. 'Vll I VIII. ' 

Ba.rddei s~~ych w~ o cba• 
raicter7:e ogó!inym w sprawie ksl~i ~ 
~onej moim '""'erJl'llać ze .ma,;dujl\C• 
się j1,!1 w handlu broszury i:i. l „Ksi~goiw'oU 
„\)t'<WZCZona" iwyd~l\•1 nekladcsn 1Sę181rd 
„Czrtal" w ŁodJi. --- ' l 

RAD) O-KĄCIK. 
RASZYN. wtorek. 

ll.40 Przeitl'd prasy polskiel:l. 11..50 Xma.. 
meteor. dla kocmmk lotniczej. 11,58 · Syoal 
czasu. 12 05 Program n.a dzitń bież•cy f Z.10 
PJyty grarriiofonowe. 13.20 Urz. kom. PJM.. 
15.10 Kom PaC1'ltw. Inst fksportoweao. 15.lS 
Kom OosJ)Od.arozy, 15.2!. Chwilk.a totmcza I 
l)tzecfwgarowa. 15.30 l(omurukaty. tS.a.t 
,Wśród książek". omów! prl\lf. H. Mośetckl. 
I 5 $0 Płyty 16.25 OJceyt .tli nauczycl-H p. t. 
..Pierwszy rok mu.:zarua d••łlłel i <1ztsaet•, 
wvgl. dr Wt. Hos·Y>wska 16.40 J. n.ad ł'Młłłi 
rzeki''. wnł. prot. M Sle.tteckt. 17.00 ~ 
ludniowy koncert symf. pośv..feoony utworcN 
R. Wag:riera. W przerwłe kom. dla beglud ł ,,.. 
bi1ków 17.5.i Proghm na dzięń nastePllY. 1$00 
Muzvlca lekka, \li J>tze~ '\\1ad. bletllce. 19.0lł 
J(ozmaltośot. t!) 20 . „Biet. wiad. rolil. „. 'W'Jdt 
"· Józef Pła~ek. 19.30 Pogadattka m~ 
„Mtlość poęty Schumanna _ Hemerio'' wnb 
si p, C. Jelłenta.. 19,45 Pras. Oz. Radl„ 30.0I 
Koricert P')llularny. :irl.50 Vv1ad. sport.owe 20.15 
Dod. do Pras. bz. RadJ.. ZIJ .ÓO D. c. kołtcert9 
21 <0 Arr. I pte~i w wyk. f!. BandrowskfeS­
Tursldei. 2?.15-.-Z3 ~ KWQdr. lłt. p. t ..Prze-. 
czcanie'•. opow. W. Roiowicza. n.~ Koncert 
k0rl'l1>ozvtotsk1 R. Macielewśkiego, Z2~ Uti. 
kom. PJM„ oraz kom. policyjny. 23.00--a4.00 
Muzyka taneczna. 

Czeikia nas jednak ZJllJ)ełnle nfespodziew11· c raz slóo;tr Holcfan. Występy św1etttych tvt· 
nie 1eszcze jedna senc-ac.ta. przel\V'Yts.za:aca \\tarzv wzbudzi1y rttebywatv zachwyt wśtod Co nas po ptacy rozweseli? 
~ewM znacznie wszystk10 to cośmy dotyc't· r.c.znych widz,\w. Teatr Mlefs•I - KrzyC2Xlie Chuly. 
czas w tod7:f oc:Jl\<la1!ł. (-) W Katowieacb odbył się meQż boke· Teatr Kameralny - Szcześol.i od Jutra. 

ł6d7.kle wła-da:e plęfoiarskłe otrzy.mafy pis· :.owv między Sląska.ml l)Ołskim a ntecnreokim Teatr Po~nlarąr - N!owimic Skaza.!!f';. 
mo od Wcr.!~ldego ZWlatku Bi')kserskle~o. !.tćry zakonczył Sle \VYSOkleni zWycie~w.elt, l .l!lt - 0 1. ko.b1etłd. kobletld l 

-...a Lo. " ...,,_, • kJ ( • • ) Adrfa - I Slim I OriJn. w Arab"- U, NI). który propoouje przyja""' "" Ull'U... osern ~ląska polsklego w stosunku 4:1 1.0. O.O. 3°1 pierw t>:6dcczka. 
reprezen~Yinc1 Wegfer dla roi;ecn ..iiia spotka- J3ramld dla Polaków zdobyli ~ftko Z. P00.1ewka C*tiltol - Wyirok mora. . 
nla rew~ntowego z reprezentacją t,ódzi. ~ i Krytko pn t. Z3.ś dfa N!emców Sędlacek. Casino - Nenlta. 

'd w· ĆOt!G - lajny detektyw. 
Jako ternT:·n spotka.ni3 przewt uJa ogrzv (-) W dniu dztsleJSZYm. t. J, w pOO!ediJa· Czarv - l l'plór P:iryta.. Il Crarny Om ~ 

dzień Z lut~. zamaczając że jedynie tel!''' lek odheJłzie sde w klkalu klubowym przy ul postrac~ oowbovów. 
dft!a dys'!10rtuia wo1nym terminem. Piot~lrows'kiej 174 0 godzinie 2()-ej doroczM Orand Khto - . Bocula ulica. 

Za:riąd ł' .. o. Z. A. Die poiwzld jeszoze w Walne Zgromadzenie sekcjtt tenntsowej ?>KSu, t:::wr "i<tófo~~a o~d;~~~. 
tel spra;\\te Zadnej decyzfi.. na kt6~n'I ZóSt.a.n\ przeprowadzone wybory no Metro - I sum i Orlm w Arabjl. n ' N~ 

W dnJu wczoraiJszym oc!b:\i ~ w sait wego zarządu aekejl. pierw wódttc1ka. 
UnJi" przy ul Katnel mecz zapaśniczy o ml- Mimoza - I Szyb L. za. Il Noce P~ 

~trzoc;two drutynowe okrę~ 11t1edzy grotny· (-) Dowiadujemy Sit, źe drnżyn.a łMzkie· kle. 
„,i rywalami l.mją a Wimą. p., zażartych wal go Hakóahu została. znacznie wz:moen!tlr1a, Oświatowy - Dla dorost. • Z ookoi6wld )Il. 

przez pozyskanie nowych graeiy. Mianow1c1e śnie pani·. dla młodz. • Pcxiw6ina itra. 
kach nńeznaczrie zwycięstwo odnl.osla „Unia" d • • 

1 
. d • H Pałace. -' Pło11ące serc:a. 

w stosunku JZ:tO. Przeb.ieg poszr.zezólttl'Ch po pisali Juł zg oszerue awn! napastnie1 a.. l>an - Utatli ulani. chfOl)cy malowani. 
walk hyl na&tępujący: w w. kog. Sadulski (U- koahu Presser i Erenberg, a ta.kie jeden s d.j Przedwtołnle - Flirty p!ekne:J \).Uli. 
nta) zwycioza w J·ej rmnude Skupienfa (Wimal lepszych gra.ezy Ha.koahu etamslawowsk!P.go R2kleta - Noc niespodz.!anek. , 
,„ ·w„ ... ·-e niór'·-„·cj All-"ier (Wima) ...... b. ładne, - 6brońca Btiiektter. .Solendld - Zem~ta Tonfea 
„ """' ..... rww 1•'"" "" • Swlowv - l<rwawv wschód. 

wa!lce zwycit*1 Albrechta (U11if.1), w wadze (-) W dniu wczora3mym mlał sit odo;-<! Sztuka .... Noc w raju. 
lekkie!~ l(aal (Wwa) z~vYclęża dobrego tech- w Warszawie meci bokserski m!py ł6dzq Zac:heta .-... W kazd~·m Porcie diiewczya; 
i'icin~ f!kert.a (UnJa). w wadze pólśrednJej· Bar-Koehha a stołeczną Gwiazda, jednak O\\>'i~ 
Ra<Safa (Wilma) wygrywa z Płotrows!dm (U). da przełożyła tćrmin zaWf)dów na niedziele 2ti 
wadze średniej: Jakulx>wskń (UnJa) zwycięża bm. 
C'vm:tra (Włma) I w wadze otężkle! !)lesi.k (-) W dniu wctorajseym odb~ły ~ ..,, ha. 
tUnJa) zwyc!da walkower001 \Vawrzymaka Id ~mowej ,Kruszeendeta" w Pabjanfeaeh ia· 

(\V). Se.Jznowat w ringu p. Szud-zańsld pun· wody lekko;tletyczne dla. męmyzn. Wynik} o. 
ktowali pp. l<osoowskl i Tumme. Do tvzi;ry· siągnięto hastępująće: 100 m. 1) Łyszkowtikl 

WlNSZUJE"MY. 
Intro: Teomowi. 
W' schód sfońca '1.38 
Zachód - 15.26 
Dłu~oać dnia 7.48 
Przybyło dnia 0.02 
Tydzień 52. 

u nmu •10 S'(lDf['te U' 11fe[h~ało 11~I3~1:;7 5~~ ~ ~27111!8 ~1 49n~6~~ 7~~; :~ ::z 9~~ 1::3 I~ ~39 594~ts ~n2:55 1: 
Ru d ~ " ~~ ro 11'-1~ • 008 93 48167 241 93+ 384 612 85.5 49046 112 zz 634 798 SZI ooo 107017 n Z59 359 419 41 547+ 
~ELNA TABELA WYGRANYCH X.XVI 326 478 750 9i'!2 50437 527 88ó 51107 .JJ6 591 ws 7f:IJ 8.ll S70 S6 87 90 9Z2 1QIDŻJ Z42 47 500 

14.6 Piecho I Id 14,8• 400 m. 1) Krawez;rk 
l.Oó; 2) Szeffer 1.06, 1500 m. 1) Krawczyk 
5 min. 2) Nagajczyk 6 m. 5 sek. 50 m. płotki: 
1) Pieehowak( 9 sek., 2) !lum.iński 9.4 eek. 
Dyak (ctęłny) 1 Su.miński 28.67 m.. 2) Pie­
chowski 25.77. Kula: 1) Sumt:ński 1M1 m. 2) 
Szefter 9.95 m. Tyczka: 1) Plewiński UO m. 
2) Piechowski :<!.10 m. Skok wda.I: 1) Plewiiii:lcl 
6.87 m. 2) Szeller 5.86 m. Trój&kok 1) Sief· 

fer 10.85 m. 2) Plemlński 10.55 m. Sat.afeta 
4x50 m. 26 sek. 

. 
Co ~gotowac 1uiro na obiad? 

Krupnik. 
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C~lęclna z marehe\\-ką. 
Legumina tono~. 

Nie pijcie mleka 
nieprzegotowanego! 

Przedświąteczna łł)'plata zapomogi doraźnej 
za miesiąc sradzień 1932 roku. 

Magistrat m. Łodzi - Urząd ZUiłko nt składając.\ się z: 
\'VY dla Bezrobotnych podaje do Wiadomo 1) ponad 5-ciu osób - zł. 80. 
ści 0$Ób, zainteresowanych, !o w ciwar· 2) 3 do 5 osób --. ił. 24. 

,. 

tek, dnia 22 grud·nia 1932 roku, rozwcz. S) 1 do ~ osób - zł. 15. 
nie się wypłata państwowej zapcmod ~ Wypłaty odbywać się będ4 w lp~Iu 
ratnej dla bezrobotnych. którzy posład:i· U~u Zasiłkowego przy ul. teromskie­
ją rodzinę na wył~cznem utrzymaniu, go Nr. 44 od godz. 9 do 14-ej według u 
zgłosili się do biura Urzędu ?rZJ lll· te. stępującegą porz:ąctlru: 
romsk.ego Nr. 44 i zostali uprawnieru do ~ek, dnia 22 grudnia 1932 r. 
otrzymania zapomogi. liteq-: A, B, C, D, E, F, G, H, L, Ł. M 

Stawki zaJ'l(lmogowe wyna;zą mie!ięcz Piątek dnia 23 JlfUdnia 1932 r. 
n;e dla bezrobotnych, posiadających rodzi litery: N, Q, P, ~' ~. T, U, W, Z. :Z. 

I 
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Nędza literatów w Niemczech. 
:.~ c Ff o· 

Jo-Jo z lusterkiem 
i pałeczką karminu. 

Niezwykłe wydarzenia 
Piękna legenda. Pożyczki dla ludzi pióra. W zwycięskim pochodzie przez świat 

yo.yo podbiło spr>rtsmenów, męż6w sta· Coroczni1e w pierwszych dniach Śmierć na mł~iscu. 
Nedza wśród sfer lite-rackich w zie umotywowanej potrzeby. Zwią?.:ek nu i f.lozofów. Najskuteczniej op.;erają g-rudnia już od 1240 roku, dookoła Nastepneg-o roku, dokładnie w 

Niemcze-eh Jest wielka. O rozmiarach <.iutorÓ\\ dramutycz.nvch dysponuje fun- mu się modnisie którym ~racowite 1a- ko'Ścioła św. Mikołaja (St. Nikofas dniu te.i samej daitv złodziei. który :e 
jej świadczy ubocznie i pośrednio nie- Juszem pomocy dla pi~ny, znajdują- biegi „mac.killage'u" nie pozostawiają du Port) w Nancy odbywa sie uro- szcze w 1QOc; roku Śkradł z kośc:c .a 
zwvkle ro z winiet.a organiiz.acja pomocy t Y~h się w cii;?.l,icj sytuacji ma:tcirjal- ani chwili czysta proces ja wiernych celem u- cenne przedmioty, m. in. i złote ra· 
dla ludzl 016ra. nej. Wielka ftrrma wydiawnicza w Ber- na kręcenie szp1tleczką. µroszenia sobie łaski i błog-osław:~ń mie posagu św. Mikołaja niezauwa-

Na oodstaJwie statystyk niem1'ec- !inie Pudolf Mosse, Posiada Dajmy na to - antrakt; trzeba: stwa teg-o świeteiro. żony przez nikoiro mimo liczne2'o 
kich można wywnioskować, że im kto d'\\'le kasv pomocy dla pfsar.zy. pnejrzeó się w lusterku, p.rzygłarl7ić W cią.~u ostatnich trzech lat tłumu, kosztowne te relikwie, włas-1 
w Niemczech iest hardziej zamożny, Literaci rrioga sle zwracać o zasitek w brwi, zrewidować oczy, pociągnąć pusz młałv mi·e isce niezwvkłe wvdaru- nvm kosztem odnowione, zwrór.1ł. 

' tem mniel czyta. wyp:idkach nagłej potrzeby. Zasiłek kiem po policzkach, wargom nadać nia, niezrozumiałe dla ludzkiei:!o ro Skruszone2'0 i nawróconeg-o prze. 
To samo bodaj określenie da się doraźnv sii:gci sumy 30 mairek I mofe k&?::tałt purpurowego serduszka.. Roboty rumu, a którv.ch źródeł szukać mo- stepcy nie zdołano odszukać. I 

%astosować i do innych krajów. \Vielcy być ud~ielonv nie cześciej nit trzy m· huk! Ź'e trzeba w siłach nadprzyrodzo- Znów w bieżacvm roku pro· 1 

kapitanowie orzemystu. jak Ford lub zv do roku. Wielkie mai..g-azvny Juae'!<! Ale zabiegi te ?Odpatrzył figla.my dj.3· nych, i1eśli nie chcemy uważać ie boszcz bazvliki kanonik Guillaume 
C.itrocn. mają zapewne mniej czasu na w Berlinie udz~eb!ą literaitom pofy~z- blik yio-yo i ze sportowca. stał się usłuż. za zwvkłv zbiee- okoliczn-0ści. podczas proces ii zasłabł i niespodzie 
i;rzeczvtanie książki niż ZwYkła ekspe ki 6-miesiecznej b~t>rocentowej od -to nym rycem•m: r prawej strony podaje Rz.ecz miała sie nastepu ia.co: wanie zmarł. Zdarzvfo sie to 
djcntka z magazynu mód. Domeną, czy- -100 mart.:k. W?amian Poivczajl\CY damie lUJSterko i zl'ę('znie ukrytą szmi:i.- Przed dwoma Iaty, c; i:!rudnta, również !; grudnia. 
telnictwa są dziś podpisuje weksel, którv w razie nlespła kę, z lewej - pudemicrlcę, na Sl1lllurecz. dzwonnik bazvliki St. Nłkolas du Pewne2'0 rod za iu komentarzem 

szerokie masy. 1 "enia sie w terminie firma ZJatm.vmuje ku uwiesił Po~t. zamierza iac iak zwykle śpi- dookoła tv·ch - dziwnvch wvdaruń 
)asn~ jest rzeczą, że przecłetnv czytetl- Ll siebie, skre~lając nazwisko wys.taiwc-}· pałeczkt katm'nu. żowvm dźwiekiem vrzvW10łać :wier- może bvć lee-enda. dotvcz:aca kościo 
nik, ów człowiek z tlumu. zarabiający t. listy mog-ącvch otrzyma·ć poivcZil{i 1 Tak przeistoczone yo-yio sprr.edafą nych, ła św. Mikota ia w N ancv. Rów1rd 
dzi:; z trudem na swoje utrzymanie. nic ~o jec;t jedyna represja. do którel uci~-1 wytworne magazyny paryskie. Czy i te-j upadł nag-le. i; e-rudnia 1240 roku - mistvczna 
może odJ:!rvwać mecenasa literaturv ka się firma. raz zdoła.my mu .eię op~eć? stoczvł sie ze schodów f ponl6sł ta liczba cia~lc sic powtarzała -
Na to go nie stać. Z trudnościa może hrabia d~ Remicourt. oan na Lota-
on wyrwać ze swych zarobków sum- rvne-il. dostał s!e d'O ńiewoli muzuł-
ke ni.e:zbedna Q d } d b I k • ma-ńsklci podczas kruciatv w Ziemi 

na zakupienie ks1ążłd. węg a cz ar n ego o p. I t n e g (). Świetei. Zwróci~ sic wtedy w żarli-
Tak jest v,szed7.ie niemal I temu nalety ~ wvch modlitwach do patrona swei 

przvpisać wspó!C'Zesny k~ys i nędz.(' PRZEBUDOWA MAPY . s' WIATA. ziemf oic.zvstei Św· Mikoła ja, aby w sforach literackich. dopomóR"ł mu wvdostać sie 
fatalne warunki materjalne. w Ja- ze strasz~i niewoli. 

kfch znajdują się literaci i pisarze nie- p 0 czter~ch latach dopiero _ lezrn 
mieccy s<1 do pewne.gio stopnia fagodzo- da o-ow~da. że stało sie to również 
ne przez d<•brą i S:Z•C1l"Oko rozwinl(;:tą or- Gigantyczne plany przyszłości. c; e-rudnia - e-dv stracił iuż wszd· 
ganizację pomocv dla ludzi pióra. ka naifzie1e powrotu. uwiezionemu 

Ilość związków i t<Y\\·arzystw. udzłe • b' 
Jającvch wspairda, zapomó2'. Pożvcze'k Powi~kszenio powi«Zchni globu hasze Dąrenie technik! do osiągnięcia nowych Ll<!j jednej czwartej morza ~r6dziemnef!?G, Je o 1a wił sic w e-lor ii ni ebiańs.kiei św. 
dla oracui<icvch na polu l§terackiem jest go. na.dającej 5i~ do zamie,:zkania i wy. źródeł energ_ji dopingowane jest przez świa. ży nirej jego rmziomu. Przekona'nie 30()-ki Mi~oła i

1 
f ~?-ekł: „Chodź ze mna. je 

w Niemczech imponująca a zasieR dzia- twarzania dóbr, BIW'orzenie nowych Żród'f'ł flomość, że obecnie istniejące starczą zal~· lome:rowego kanału prrez skały płaekowy stes wo nv . 
lamia ich __ szeroki Każdy pisarz i li- energji dla pędzenia maszyn, które pracu dwie na kilka dzie~iątk6w lat wobec nie żu północno · afrykańskiego sprowadzi do Ustna tradvcia. S?"łios!, Żt ieszcze 
terat, mmrncv udowodnić, te Je~t ją za człowieka: oto d'™ główne możJi· L'lłychanie szybko rOt1Dąoego zapot?"7A"bowa- pu~tyui wo1ly morza, tworząc szereg wy"'p 11 teg-o sam~e-o dnia wieczorem uwol­
członkiem zwia"Zku op!eki nad literata- wości za~ieczenia i polepszenia bytu. nia. Złoża. na1ural'aych paliw: wę,:la i ro wyżej położonych miej8cowości Sahary. nft).nv rvcerz :znalazł sie przed pnr• 
mi (5cłmtzvcrh:lntl fiir Schriftsteller), mi.ef.zkańców ziemi. W niedalekiej już py, których enerj!;ja pę,Jzi na11""' w•pólcze- Nieurodzajność tych oh!zar6w. na kt6rych t~lem kościoła Saint Nicolas du 
może otrzymać z kasv zwią.zku w ra- przyszłości me maszyny i wzral'l'ająca we. iąż ro1b11down 

1 

znajdzie pomi.eszczenie około 100 miljo· Port. Drzwi otworzvłv sic Mme. a 
tie wza~adnionej pot«'zeby znikną la.sy dziewtcze. ~ilnikńw woiłnvch nie n11rlążv za potrzl'b'l· n6w luclzi Bpowodowana jest wyłlłcznie hra uszcze~liwlonv żołnierz C!1P•stu~a. 

zapomo~e w sumie 75 marek. kt6ryeh wyrąb stwarza miejs~ do zamtesz ml. Zapotrzebowanie enPrii;ii dla przemy· kiem wody. p.owf esiwszv ka 1<l'anv na pilastrze 
k · d • d ł ł · 1 • · 1 • -' - wlel.kl\'!2"0 oharza, w biurze rel!jOnowem Otrzvmanle ta- a'nJJt, o uprawy I o rozwoju przerny:-1 u. < u w ClaJm. Fłll ~1.B WJe Of!"Otnie prZt"'t1.rO· Naw0<lni6.aie wywoła nrod:tajność gleby rzucił sle na ziemie 

kif'j zapoml)g'i nie wvmasra żadnvch for I Po:to..qtanie p1U1tynlą, czyniącą znaczną CZft~Ć ezy wszy~tln.ci m01:l•we spo<mhy wykorzysta· i zamiet1i niezno<ine tropikalne- upały pusty I d k 
· h · · • • d · · d " · ·ł _] •- ł · • · T h h e-oraco zie ował śwletemu ~a -malności administracyjnych. Sekrettar- powierze m z1em1 me na aJącą się o osie ma L'II wormycn ci- e1 z1em1. M!e a ę· oi na łagodny klimat Włoch Południowych. zwolenie. "'„ 

~t~~~alnv funda~~. Schill~ w ~e~~im~~ ~~~~moha~miw~ d~~~~~~~•eraflhlcią~jw~ ------------------------------~ JC'nie orz~isvła pisnrzom znnjdującvm I na toeren osiedleńczy prr~z jej nawo<lnie'nie. I dv do eneridi ruchu powietn:a - wi...atrn, 
się w cięi'kiej svtuaicji materjlllnej za- mon:e - prziM odwodnienie. Pierwsze kro od wę!!la czam'f'l!'o popTfJeZ „hi:iłv w~ińel" 
~il'ki w sumie od 200-500 marek. Bnr- ki w tym kierunku są już uczynione: na- - wodę, P"'..-i~ć f'lo •. w~ii;la bł~kitneiro•' -
mi~tr7. m. Berlilna ma prawo udzielać wodniony zoetał puetynny s1ep Gt-iirah w powie•rza. Trzeha hf'dzie zużytkować ol· 
nsifków autorom. zamies-zlrnJącvm sto- Sudani.!'J i OSU8zona zatoka Zuiderzee w Ho brzvmie ilości enerS?ji, 
lice. w sumie od 200--1000 marek w ra- la'nd_jt ""ninne; w ri,r„1"'· miSr"S ,.,.opqmrnv('h, 

Miłość to piękna rzecz! 
Tajemnica domku z zielonemi okiennicami. 
Mieszkańcy małej osady fabrycznej 

niedaleko Londyrm, imali doskonale ten 
mały domek o tielonych okienkach, oto­
czony niewielkim ogródk,em. Mimo, te 
wygląd tego domku był tak wesoły, 
wszyscy wiedzieli, że mieszkańcy tego 
domu są smutni i od lat 50.ciu ma.Jłl 

złamnne serca 
i czekają, aż los zdecyduje, oo się 1 ni­
mi stanie. 

By wyjaśnić zagadklę domku o Zieh­
nych okiennicach, trzeba &ię cofnąć o p6ł 
wieku. 

• • • 
Ogień płonął jasno na kominku w ba­

wialni białego domku; na obitych tar,>etą 
w kwiatki ścianach tańczyły cienie; 
za.palone świece roniły woskowe łzy. 
Mie!'zkańcy tego domu piękni młod~eń­
cy John i James Black, rodzeni brada, 
pogrążeni byli w żywej rozmowie. 

- Więc. i ty lrochasz Po!ly? - spy­
tał smutnie John. 

- Tak, James, kocham ]Ił i chciał. 
by!n się 

z nią ożeni~. 

- Właśnie. i dlatego mam pewkn 
plan. Będzie1l1y czekali, aż jeden z nas 
umrre. Wtedy Polly poślubi tego, który 
zostanie. 

- O ile ona się na to zgodzi. ł ja się 
zgadzam. 

I romantyc'ZIDa Polly, o dziwo, z.godzi· 
ła się na ten 

dziwny układ. 
Co więcej, sprowadziła się do domu braci 
w charakterze gospodynt 

• • • 
Płynęły lata. W domku r zielon~mi 

o'kiennicami nic się nie zmieniało. 
PanM Poiły była najlt"j)są gospody­

ni", James i John jej najpokorn4ej1~ymi 
wielbicielami. 

Siwizna przyprószyła. im głowy, st<i­
rość przygitrbHa ich ku z emi. 

Nie mówiono o śmierci. 
Ale śmierć czyhała. I pewnego dnia, 

zawitała do cichego domku trojga sta· 
ruszków. 

Przyszła zabrać 79-letniego Jam~. 
Na łożu śmierci zawezwał on Polly i bra. 
ta i powiedział: 

'\'t'lrnńr11 h~ iermv ronvói techniki f'O· 

zwoli r.wrórić !li!' tło pr11fróil'.a w~n«tkic11 
ro0111 Mw f'Jt'lt>rgji: rhf'mi1"7.n.-J. mPf'lrnnff'z· 
nei. f'i"'p!nPi. m11tmPtvr?fl'Pi - do •lońr.n i 
w'•knrtv•tAĆ he?:f'O~rr.~1i'o lP!!O prnmiP.nio· 
wat il'. wvfll'łarf'7.lllACI' na milinmr lnt mimo 
h.•nbn ro:trznłnii>!?O ..,..nfow„'Tlb. :lf<>,zvnv 
~lt nPr.r.ne - to yn•nh'"'" h 1 nik~. k. łiM'„o 

r· ""' ia7"'nłe 11nrowadzi po vrót lud'!:k .~.~i do ,„ t \11 1lnlf'\!!O, 

°' s ·wiPlt•zv 11 proieltt ·C\w oilwrv~nirnia 
r.1"''""' tłnir 0«1111„•"l'll4" 1n„„"FTI,..i e?~d n-n,..,.11 
T'~""ll• nf'„n u rnhr1M.v R,,.1 .,.ii. Ani?Hi. Hn· 
hnrlii 1 1'T;-„miP<' i !l'twnr,;rnia w '""" •nnoóh 
pnwir T7r1mi. maiArri nomi.-~ri~ 20 mil :o­
"'''" lP<~no~r; ' 117,nr 11Tn·ni.vlf" 1 ;-t T"7Prnv ln· 
wi. • l1ł 7nrhnf111;„}i w•·hn.rżv .\n.,.lii flo 
nanii. orl n„,.„„ ilo f'.111:ifQ: ntl l"':rtl"ill fl0'7.l' 
Tn.mi,;; orl r.nl"iP '"""'li 1dćr;,,. R"'n" - ROO 
knt . J! . • h ·i. k t órn NłPtnfr r<f.maf mn,..,.a: l'n 
tt 'Til &•oTm1nwo tri:!''ha w•·nnmnowt'.C w"'l" z 
n,1„:rtei r r7"e!<tJ"7lr'llli . Orln lv-w „.,,„k: F.m•. 
Wł"71t"TV i F.lhv !loJ1t"<'fa1'n:. tn,.,..n 'kir·rn:f' flT"'f"l: 

k.tn<f l Kilo1"1 . ld: or1pln11 R.rfnu. "1 nTR1; i 
~:r.„i..Jv orA'I' Tnmiey - oflnrow:i;f„a lą !lpec" 
fa lnP !!l"nhlr nrir ... z irfJ?antyMne 8luzy w ta· 
mi„ lc·tnAln C:ifoi~. 

T:tk choe człowiek wydrzeć zfemł~ mo· 
nn 

nrnp projekt przewidu.fe zamian~ Sa­
hary 

n.n .frńd'tJd<>Wf' morze. 
Częro ~łynne.i pustyni. o wi"elko~ci ró",... 

Uwodziciel 
Ostatni 

w ha b:cie mnicha. 
kochanek Maty·Hari. 

Z Hiszpanii nadeszła wiadomość. ooniewai cie uwielbiam, ale w mo­
u w iednvm z klasztorów. w Mira- iem szaleńst\Vie mam na tvl.e i!,.sz­
flores. żvie w habicie mnicha czfo- cze rozumu. bv powiedzieć, ż~ Bó~ 
wiek. kit órv nieE"d vś bvł królem sa- nie zdoła cl orzebaczvć nhrdv„. 
Ianów parvskich. Prairnle odpokuto Po tei młodej samobóiczvnl 
wać za swoie liczne g-rze.chv I za sza orzvszła kolei na ladv H„., którei 
lonv trvb żvcia. iaki prowadził, f za ucieczka od meża wvwołała 
to. że bvł kochankiem kobietv o de- · dośnv skandal .• 
tnonicznei U\vodzicielskości• ·. · ~ i bvła dłue-ó kóment~rra w 1on-

Ta kobieta bv!a słvnna Mata Ha dvńskiern •. 2'entrv". Późniei tirze-
ri. Tej koch~nkicm ostatnim wineła sic orzez żvcie Mortisaca 

bvł y.rłaśnle Pierrv Mortlsa.c.. tancerka biszoańska Perla Andalu· 
dzis ia i braciszek B. sa oraz r>ew-na ksieżnlczka. rosvt-

W nim to niebezpieczna kobie- ska. 
t a-sznice- znalazła ostatnle2'o swoie Don Tuan Mortisa.e t>rowa<lzlł 
g-o obrońce . Gdv została skazana żvcl-c wvstawnie I rozrzutne, na 1a­
na śmierć. Mort~.sac rozpuścił owa kit oozwalał mu wielki maiatek o• 
;;mana poQ"łoske. źe ef!'zekuda ma dziedzicronv oo rodzinie. W Parv· 
bvć svmulnwana. Podobno tak istot żu posiadał T>ałacvk. wi11e pod Len 
nie m i a ło b,·ć. Dano mu za pewnie- I dvnem f w Sain Sebastian w Hisz­
n i-e W wvsokich sferach, Że t>lUtł'ln oanii. C~'OŚnvm bvł swee-o czasu hal 
eg-zt'.kucvinv odda naboi<e ślepe. Te- iaoońskł. iakf wvdał raz~m % tarły 
dnakże iedna z wvhltnvch osoh!- H. Drot"-0cenna porrelane sorowa­
stoścl francuskich nie doouśc!ła do órzo.no speeialnie z Tokio- Wszvst"Y 
tei m lstvf ikac ii roz~trzelanfa. zmie- e'QŚC!te ubrani bvU w kimona. 
nfaiac w ostatniej chwili rozkazv. malowane własnorecznie przez sław 
Interwencia nn:viadela nveh artvst6w. 

nie zdała sle na nic. Od kilku lat człowiek tt-n znikł 
nz!wnl.e niesamowitv wpłvw na z Parvża. Pr~oodł hez widci.. Teraz 

kohletv wvwlera~ ten czł·owlek tPał nadchodzi wiaidomość. że zamkna.ł 
n leriwle ~o lat. e-dv zastrzeliła 5ie sdc w murach kłasztoru. Teden z 
11 nierro młod::i arvstokratka an!!id- dzlenn;karzv hiszpańskich nr{)bo­
c:; ka. Pozostawiła list nis~nv wła5na wał rozmawiać z oddźwiern"m 
1<"rwla w te stnwa: .. Pr„w:>h~('7::im rl. klasztoru w snrawit M ortlsaca. at• 

- I ja także, - rzeki John . Po tych 
głowach zapanowała c:sza. 

- Polly twierdzi zawsze, te koeha 
nas obydwu jednakowo, - zaczął zno. 
wu James. 

- Zgodnie z umową, nazajutrz po 
moim pogrzebie, będzie W86z ślub. 

I w J')&rę dni potem z miejscowego 
kościoła wychodziła młoda ";>ara: 80 letni 
John Black i je~ 71-letnia żona Polly. 

~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~-~~~~-~~• b~ s~tku. "Tutai n~ma fui na~ 

- Nie zechce, więc sama decydowa~ 
W wYbOrZe. 

Prawdziwa miłość jest wi001ma. Re­
kord biblijnego Jakuba został pobity.„ 

11 miljonów franków 
dala rozsprzedaż pięknej kolekcji. 

W tych dniach zakończono w Pan·­
iu rozspr t1.:Llaż z l:cv tacji kolekcji Blu­
menthala. bog-atcgo fi1ansisty amery­
ka11skie~. który powraca do Stanów i 
likwiduje swoje boga te zblorv obra!Zów, 
rzeźb m1.:b!i. oorc•.:lanv. wspaniale o­
praw11vd1 ks1 ~żek i dvwar.ów. 

Cenv uzyska1e na tej rozs1>riedaty 
pr1t;s7.łV wszelkie oczekiwania: ogó­
łem dała o•rn Z!.!Órą 

11 milionów franków. 
Z dziel ma la rskich n:.!jw rższa cene uzy­
skał rnu·H:k Watteau (studjum .• Rodzi 
ny") sorz l!danv za 212.000 franków 
oraz „ ..;ta jnia osia„ Fra.gonarda, occnio­
ila pół wicku temu ia 2.000 franków , a 
za która obecnie zapłacono 300,000 fran 
kńw. 

Najhardziej fantastvczną cene t1zy 
~kał .Stół mecha1icz.nv" z epoki Ludw1 
ka XVI, wvkonanv przez mistrza Rle­
!'enera dla k róloweJ Marji Antoninv. bo­
srato zdc,hionv nozłaca1vm broozem 

Cena wywoławcza wynosiła 400.000 
fra nków, 

w lłc} tacJI doszła do 605.000. 
Roz~pr tctlaż rzadkich wyda1i dziel 

Moliera, \.>:rwantcsa I l d. w starych. 
ńunsztownv~h oprawach, dała w su 
:nie 2,700.tiOO fra,ków. Jedy11v e~zem· 1 

plarz „Jerozolimy Wyizwolonej" Tassa 
w dwu •omo"'·em wydaniu parvskiem z 
1771 roku z; orvg-inałnemi rysunkami 
11ravelcta osią~m<ił cene 182.000 tra1-

1 
l\ów; kuh.:kcjt; 68 wtasnorec.zn vch li- I 
stów \Voltcra sprzcdaino za 27,000 fran­
ł\ów. 

Poniewa·l Jed'1ocześnie rozsprzedaż 
innvch kolekcvj daje podobne rezu.lta . 
1y można powiediteć. że kryzys ce111 
r. a a1tyk1 skonczy~ się 

we franclł. • 
Przypisują to nirpc wncj sytuacl! finaJ11 
sowej. która skhr.ia 1a no~ bo~a1tą 
pi1bficzność do lokowania kaoitałów w 
rzadkich dzidach sztuki. 

'Młoda Japonja. 

Na wzór Włoch utworzono w J aponji orga clzacje wojskowe dla młodzidy, kt6N od· 
bywają prawdziwe ćwic:oenia pod kie runkiP.m podofioerów • armji miej. 

wfsk. ani !mion - odoowied:dał od­
dźwkrnv". - Kto raz wsz('dł w t• 
oroe-1. ten przekreślił całe swoie no 
nrzednl~ ivde ! nie przvoomina S<>· 
ble iuż n1c z niee-o. 

Podsłuchane. 
WINA 1 KARA. 

Grotny bandyta Felek Kaprawy 1tafe 
pned sąden osk.ariony o dokonanie 
k ilkunastu morde?!!tw i napadów rabun· 
lrowych. 

Po dwudni{1Wej roz;>ra.wie -ad orła· 
S%i& wyrok: 

- .„i uznając włn~ oska.rionego u 
udowodnioną, sąd J>Q6ta.nowił ska.za~ ~ 
na dożywotnie więzienie !.„ 

- Proszę WysoOOiego Sądu, - p"8-
rywa Felek - mooe Wysoki Sąd snl ,f!l:I 
ml pnynajmniej te sze.U mie!ięcy ~­
tu prewencyjnego_., 

KRóTKA P AMIĘC. 
Szef zwraca siQ do swego bucha.Jtt!1'&: 
- Panie Salomoticiyk, pan wie, te 

ja mam krótq pa.mięó i ~ • 
wszystkiern? 

- Wiem, panie szefie„. 
- Więc niech mi pa.n 2S.zo pl"J.IYl;>om. 

nł, te t>ierwszego mam 1lAQll wymdwłf 
~ · -
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